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P re n u m era ta  w ynosi: 

we Lwowie:
miesięcznie 2 korony; 

k iwutMMomą dostawę do domu dopłaca się 60 halerzy;
itfi prowincji:

■ jednorazową przesyłką: 
rocznie . . . 30 K — h
kwartalnie . . 7 „ 50 _
ukuęcznie . . 2 .  50

z dwurazową przesyłką: 
rocznie . . . 36 K — h
kwartalnie . . 9 , — •
miesięcznie . . 3 » —

W Niemczech miesięcznie 3 M. 50 fen. — W  Innych 
krajach miesięcznie 4 Pr

Rękopisów Redakcja nk zwraca.
"■ i

Afiaw tL2IENN3K POLSKI* -  Lwów, plac Marjackl I, ł. 
Teletcnc Nr >51.

O głoszenia i
Za jeden wiersz' petitowy albo jego miejsce 20] halerzy 
Za jeden wiersz petitowy w rubryce Nadesłani 40 halerzy 
Drobne ogłoszenia po 3 halerze za słowo — Najm niej* 

ogłoszenie 30 halerzy
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komo 

nlkaty po Kronice za jeden wiersz petitowy 00 halerzy

Numer pojedynczy *

wychodzi 2 razy dziennie.
we Lwówtci 

yoranaj . . .  $ kalany 
popołudniowy. , 4 kurny

aa vrewh«h; 
poranny . . . H  katan 
popołudniowy . I  kalany
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Czas odnowić 
przedpłatę na

który 
wychodzi

O godz. ‘/,8  rano i o Pt popoł.
PRENUMERATA za dwa wydania 

dziennie wynosi miesięcznie:.
w e Lw ow ie 52 korony

(za dwurazową dostawę do domu dopłaca 
się 60 hal.)

na prowincji 52 kor. 5 5 0  hal.
(z dwurazową przesyłką 3  kor.).
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Przj Dziennika Polskim prenumerować można

f  B I v U S Z C «  4
najlepsze pismo ilustr. dla kobiet, z dodatkiem 

mód najświeższych i tablic krojów. 
BLUSZCZ kosztuje kwartalnie:

we Lwowie S i korony 
■a prowincji 4  kor. N O  baL

List z Wiednia.
W ie deń 2 stycznia.

W  kolach urzędowych z całym naci­
skiem zaznaczają, że ze zmianą szefa gabi­
netu, kurs polityczny rządu jednak się me 
zmienił. Z pewnem zastrzeżeniem można temu 
Wierzyć. Mianowicie nie ulega wątpliwości, 
że baron Oautsch, jako urzędnik, zechce pod 
względem narodowym tak samo bezstronnym 
być, jak pan Koerber, bo gdyby szło o ga 
binet politycznie jednostronny, z pewnością 
do kierownictwa nie powoływanoby urzędni 
ka. Aie sama bierna bezstronność nie wy­
starczy, bo przedewszystkiem idzie o to, żeby 
przez czynne wystąpienie skłonić, a w po­
trze utr*■i“,ymuo11 stiwhiiiciwa do-zanlechaina 
walki na terenie, który jest wspólną własno­
ścią wszystkich ludów austriackich.

Tak, jak dr. Koerber, Gk i pan Oautsch 
ma zadanie doprowadzić pomiędzy Czechami 
a Niemcami do zgody, a w każdym razie po­
starać się o to, by walka pomiędzy mmi nic 
tamowała kultumego i gospodarczego życia 
całego państwa. Pan Koerber dążył do tego 
celu, trzymając się zasady, że każde jedno­
stronne ustępstwo na polu narodowem musi 
być wykluczonem. Dążył, ale nie zdążył mi­
mo olbrzymią pracę i niezwykłe zdolności. 
Bliskiem więc jest przypuszczenie, że baron 
Oautsch jednak do tego samego celu inną 
obierze drogę. Na razie, co prawda, znajduje 
on dobre dyspozycje i Czesi oświadczają, że 
nie mają zamiaru stawiania mu trudności, 
$ierncy zaś, jak dotąd, nie mają do tego ża­
dnego p«wodu Przypuszczać więc można, 
ić wkrótce zebrać się mająca Izba poselska, 
uchwali to, co na razie jest najkonieczniej- 
gzem, da rządowi czaśdo skupienia sił i skry­
stalizowania dalszego programu.

Ale pierwej czy później zaprezentują 
Czesi weksel, a że jest on istotnie zapadłym, 
trzeba go będzie wykupić. Nie odrzucam z gó­
ry nawet najnieprawdopodobniejszej ewentu­
alności. Bvć może, że p. G?u»schowi uda się

BLANKA HALICKA.

Miłość Tytana.
T

. Pożegnawszy margrabinę, na którą przed 
£*4cownią oddawna już lektyka czekała, 

Srej powrócić imała do klasztoru Berre- 
tyneic Santa Anna, gdzie mieszkała już 
lat kilku, wdowieństwo swoje na modli- 

; i uczynki Bogu miłe poświęciwszy — 
<?f«go jeszcze dumał Bounarotti, z czołem 
#spattem na spracowanych dłoniach, naprze- 
jwnlewykończonego posągu Mojżesza sie• 
*Tąćr w myślach pogrążony smutnych.

Otaczała go sława, jak słońce jasna, a 
źle mu było na świecie i jako nigdy od po­
czątku życia swego, tak i teraz w niczem 
Spokoju znaleść nie mógł, ni zadowolenia.

Największy geniusz wieku swego i w 
dumnem poczuciu tej niezmiernej wyższości 
swojej, niby z niedostępnego górskiego szczy­
tu na cały pospolity tłum ludzki patrzący, —- 
po raz pierwszy pytanie zadawał sobie, czyli 
ra szczęście życia całego zapłacić wielkość 
zdolna ?

^Twórca „Ostatecznego Sądu*, za naj­
większe dzieło malarskie Cinąuecenta tizna- 
n:go jednogłośnie, — on, co na sklepieniu 
Sykstyńskiej kaplicy stworzenie świata przed­
stawił i Boga Jehowy piorunową postać, przed 
którą mimowoli człek w proch czoło kłonił, 

poniżej olbrzymich proroków porozwieszał, 
jSybille natchnione, zatopione w księgach 
jwyszłości — nieśmiertelne grobowce Medy-

to, co me udało się jego poprzednikowi, być 
może, że zdoła on zadowol ć Czechów, nie 
wywołując opozycji ze strony Niemców. Ale, 
jak mówię, jest to wypadek nieprawdo­
podobny, bo wobec braku wszelkiej dyscy­
pliny u stronnictw niemieckich i niesłychane­
go rozwydrzenia, trudno liczyć na wpływ 
grup umiarkowanych, a raczej przypuścić na­
leży, że w każdym wypadku górę wezmą 
żywioły radykalne, lub wręcz rozkładowe. 
Trwałość rządów barona Gautscha zależeć 
więc będzie od tego, czy ma on w zanadrzu 
wykonalny program na wypadek wznowienia 
się w Izbie obstrukcji.

Na razie — jak już wspomniałem — mo­
że nowy szef gabinetu być zadowolonym 
z przyjęcia. Czesi zupełnie jasno zapowiadają, 
że nie b- dą mu robić trudności, bo w prze­
szłości jego widzą niejakie gwarancje dla 
przyszłości. Ta przeszłość, której punktem 
kulminacyjnym są rozporządzenia językowe, 
isti tnie napawać może Czechów otuchą, ale 
zarazem ze względu na rozbudzoną nieufność 
Niemców, utrunnia stanowisko nowego rządu. 
Ale baron Gautsch należy do polityków bar 
dzo, a bardzo ostrożnych, dlatego możliwem 
jest, że potrafi on przez dość długi czas 
zchodzić z drogi rozstrzygającej kwestji, a 
w tym czasie uzyskać od parlamentu nieje­
dną ważną uchwałę. Ostatecznie jednak, pier­
wej czy później, przyjdzie mu zaglądnąć nie­
bezpieczeństwu w oczy a wtedy pokaże się, 
czy program jego obliczony jest na wszyst­
kie ewentualności.

Z bieżących wiadomości i pogłosek, na 
wiarę i wyróżnienie zasługuje wiadomość, o 
b! skiem zwołaniu Izby poselskiej; poprze­
dnio jednak baron Gautsch odbędzie poufną 
naradę z przewódcami wszystkich większych 
grup parlamentarnych. Na rękę mu przytem 
będzie okoliczność, że nie jest on dla parla­
mentu homo novus i osobiście zna wszyst­
kich prawie wyoitniejszych posłów.

Obok tego zapewniają, że wszystkie pra 
ce prawodawcze zainicjowane przez niezmor­
dowanego w tym kierunku p. Koerbera, będą 
przez nowy rząd kontynuowane, że więc 
obejmie on całą wielką spuściznę, złożoną z 
projektów ustawowych, tak doniosłych, jak, 
reforma administracji, ustawa emigracyjna, 
ustaw.-? o spółkach handlowych itet.

Pogłoska wyszła z kół czeskich o dymi­
sji ministra skarbu p. Kosla, dotąd się nie 
potwierdza; zdaje się, że za podstawę słu­
żyło jej jedynie życzenie. (r).

W ob ec kapitulacji.
L w  w  4 stycznia.

La comedia finita... Chwila, przepowia 
dana bez przerwy przez siedin, jak wiek dłu­
gich, miesięcy, w ciągu których poległy śmier­
cią bohaterską dziesiątki tys ęcy oblęgających 
twierdzę Japończyków i broniących jej z ró- 
wnem bohaterstwem zastępów carskich, — 
chwila ta przyszła wreszcie, z nieubłaganą 
konsekwencją wskazówek na tarczy zegaro­
wej. Port Artura — w chwili, gdy to pisze­
my — n ewątpliwie już znajduje się w rę 
kach zwycięskich Japończyków, niedobitki 
jego załogi ich jeńcami! — Fakt ten, acz 
również przewidziany niewątpliwie tak przez 
sfery naczelne w Petersburgu, jak przez inte- 
1 gentmejszą ludność caratu, wywołał jednak 
dość naturalne na całych jego obszarach 
uczucie strasznej, wielkiej katastrofy, której 
zgoła nic już powetować nie zdoła — ani 
dziś, ani w przypuszczalnej przyszłości. N e 
idzie oczywiście o te setki mdjonńw rubli,

ctUiZOW stworzył, z tą zadumaną postacią 
Lorenza, II Pensiercso z tą przepiękną Nocą, 
tak głęboko uśpioną, w tym śnie o wszyst­
kich bólach dnia zapominającą, — on, pier­
wszy budowniczy nowej, największej w świe­
cie świątyni San Pittro di Roma, — w tej 
samotności, w tej chwili rozterki mówił so­
bie, iż gdyby cudem powróciły się minione 
lata i mocen byłby życie rozpocząć na nowo, 
to nie o sławę już prosiłby B ga, nie o tę 
wielkość, której ciężar, jak Arlas, dźwigać 
musiał na ramionach -™ jeno o to jedynie, 
aby niczem zgoła ponad zwykłych ludzi się 
nie wznosząc, zaznać spokojnego szczęścia 
mógł, do którego każdy z tego szarego tłu­
mu prawo miał, każdy, prócz niego, wiel­
kiego, a wydziedziczonego.

Tytani zna głowa Mojżesza, odcinająca 
się białością na ciemnem pracowni tle, pa­
trzała Michałowi Aniołowi ostro w oko. Su­
rowy, przenikliwy jak błyskawica, był wzrok 
tych kamiennych źrenic, a usta proroka tak 
mówić Się zdały :

Olbrzymy, mv obaj, dlatego jako mnie, 
tak i t< bie na świecie źie i za ciasno! Prze­
prowadziłem lud mój przez puszczę, a nie 
danem mi było we;ść do ziemi (biecanej! 
Kiedym konał, zdaleka tylko zieleniały mi jej 
winnice I I ty przez życie całe z przeciwno­
ściami walczysz i szarpiesz s ę w więzach i 
tobie nie będzie danem wykonać to wszystko, 
co roi pyszna dusza twoja!

II.
Przydarzyło się raz, jeszcze przed lały 

wielu, wonczas, kiedy na st< llcy papieskiej 
zasiadł wojowniczy Juljusz II — kiedy Mi-

które wydano na ufortyfikowanie tej pozycji, 
tern mniej zależeć może białemu carowi i jego 
doradcom na wielu tysiącach ofiar ludzkiego 
życia, w obronie tego punktu poniesunycn, 
— ale z chwilą utraty tak niesłychanie silnej 
pozycji na Wschodzie a<jatyc,kim i z chwilą 
przejścia jej w ręce Japończyków, polityka 
zaborcza caratu w Azji otrzymała cios śmier­
telny, z którego może nigdy Już się nie wy­
leczy. Ponadto, w bieżącej wojnie upadek 
Poriu Artura musi się uważać, za jej punkt  
ku lminacy jny ,  rozstrzygający już prawie 
całą tę kampanię, bo oddający walne zwy­
cięstwo w ręce Japończyków. N kt ani po­
między nimi ani na świecie całym nie łudzi 
się naturalnie, aby wkrótce już przyszło do 
def nitywn.go zakończenia morderczej dla obu 
stron wojny. Musi jeszcze nastąpić bodaj je­
dna, potworna rozmiarami i ofiarami bitwa 
na skalistych polach Mandżurji. Rosja ciągle 
przecie mobilizuje coraz to nowe korpusy i 
z możliwym pospiechem wysyła je Kuropatki- 
nowi. Prawda, że zanim te nieszczęsne za­
stępy zdążą na nową a pewną hekatombę — i 
Japonja ze swej strony nie spocznie na lau- 
rach. Wszelakoż po Upływie 3—4 miesięcy 
znajdzie się na widowni boju tyle setek ty­
sięcy carskich żołnierzy, że samą masą 
swoją staną się potężnym i groźnym przeciwni­
kiem dla genjainych wodzów japońskich... 
Historja wojen jednak — a choćby i ta to­
cząca się dalej kampanja — uczy, że p rze ­
waga l i czebna znaczy bardzo wiele, lecz 
nie zawsze decyduje o szali zwycięstwa! Ka- 
maryla wojenna w Petersburgu roi sobie za­
pewne, że o 2/s mniejsza od caratu Japonja, 
prędzej później wy cz e r p i e  swe siły w stra­
sznych zapasach i że pobity na głowę mar­
szałek Oyama, dozna wreszcie losu Siotssla... 
Rojenia te nie mają jednak dzisiaj większej 
wartości, jak wogóle każde g- rące życzenie 
jednostki, która radaby uzyskać niejedno i 
pociesza się nadzieią, że to przecież uży- 
szcze, a zimna rzeczywist ść prędzej później 
rozprasza złudzenia wszelkie... Na wszelki 
wypadek — do końca tej wojny bardzo 
jeszcze daleko i setki tysięcy trupów le­
gną wpierw po obu stronach, zanim przyj­
dzie do podpisania traktatu pokojowego.

Tymczasem Japończycy. uf >rtyf kują się 
w zdobytej dziś twieiozy mi. znakomicie — a 
że umieją to robić, składają od 11 miesięcy 
codzień nowe dowody — że, jak to mówią, 
ani sam djabeł już ich stamtąd nie wykurzy ! 
Nie wykurzy tembardziej, iż stojącym po za 
nim Angl kom i Yankesr m stanowczo zależało 
i zależy na tem, aby Port Artura nie był w 
posiadaniu Rosji. Rzec pizecie można śmiało, 
że o ten p rt toczy się właściwie wojna
cała, bo mocarstwo, które ma go w rękach,
panuje pośrednio nad całym Oceanem 
Spokojnym.  Anie o Mandżurję, ani o pro 
tektorat nad Koreą idzie obu stronom woju­
jącym, w gruncie zaś rzeczy Anglji i Sb nom 
Zjednoczonym z jednej, a Rosji z diugiej — 
lecz o panowanie' nad morzem rzeczo-
nem, które kto wie, czy w niedalekiej już
przyszłości, nie stanie s ę widownią potężnej 
rywalizacji mocarstw kolonjalnych.

Na zakończenie garstki uwag o wielkiem 
znaczeniu kapitulacji Portu Artura, chcemy 
parę słów poświęcić jego obrońcom. Hołd 
całkowity należy się bezsprzecznie tej z a ł o ­
dze, która od 7 miesięcy opierała się sku­
tecznie szturmom walecznych Japończyków. 
Hołd taki i zasługa wooec dwugłowych 
sztandarów carskich spada w znacznej mierzy 
i na jej dowódcę, gen, Stoessla. N esmaczne 
jednak przesadą giz-sza ci wszyscy, kiórzą

enał Anioł skiepiciie bzKstyńs.-.itj Kapin.y 
malował, a młody R fael Sanzio watykańskie 
stanze freskami cudownymi zdobił — iż z 
Watykanu wychodząc równocześnie, spotkali 
się wielcy malarze dwaj na placu św. Piotra 
przed rozpoczętą budową nowej bazyliki.

Rafael w całym blasku młodości swej 
szedł i urody i sławy, jak dziewczyna smu 
kły i strojny, licznym orszakiem uczniów oto­
czony, zabawiając się z nimi rozmową we­
sołą, — do domu swego spiesząc, gdzie cze­
kała nań śliczna Fornarina, ukochana miłością 
namiętną.

A Michał Anioł w zaniedbanym stroju, 
farbami poplamionym, samotny i chmurny, 
na widok promieniejącego weselem współza­
wodnika, uśmiechnął się złośliwie.

— Z orszakiem, jak „capitano* !...
— A ty sam, jak kat 1
W  odpowiedzi tej Sanzia na żart jego 

zgryźliwy, mieściła się cała tragedia życia 
Buonarottiego.

Sam był. I jako człowiek i jako artysta 
samotny.

Niby jeden z tych olbrzymów-proroków 
z Sykstyńskiej kaplicy, w słoneczny wiek od­
rodzenia przypadkowo zabłąkany — stał 
wielki i posępny i sam jeden pośród świata 
tego, co rozkoszą jeno dyszał i swawolą.

Za lat młodości, w ojczystej Florencji, 
tam pod kopułą Brunelieschiego, w Santa 
Maria del Fiore, grzmiały mu płomienne ka­
zania SdVonaroli, doBoga nawołujące, do po­
kuty, a przeklinające rozkosz ciała — i w 
duszy Michała Anioła ozwały się przepotę- 
żnem echem, wypaliły na niej ślad niezatarty.

Sani był, bo przyjaźni ludzkich nię szu-

wynosząc c ągle pod niebiosa samego wo­
dza, f i r m a n t a  obrony, niemal milczeniem 
pokrywają równocześnie zasługi samej załóg'. 
Pomijamy nawet fakt — dla nas Polaków 
bardzo bolesny i smutny — że oto bardzo 
zn ac zn y  p r o ce n t  o b r o ń c ó w  Por tu  
A r t u r a ,  to r o d a c y  nas i ,  a nikt chyba 
r.ie odważy s!ę zaprzeczyć, iż ostatecznie 
Stoessel byłby dawno już musiał  kapitulo­
wać, gdyby nie honor żołnierski, rycerskie 
poczucie obowiązków u reszty generałów, 
oficerów i żołnierzy, którzy stokroć w i ęce j  
od niego narażali się codzień na bomby 
i granaty Japończyków. O tych bohaterach i 
ofiarach zaborczego caratu świat jednak nic 
nie wie — natomiast w cześć przypadkowe 
go ich dowódcy, pieje on hymny ustawiczne 
aż do z n u d z e n i a !  On dostanie złotą 
szablę, grube dotacje ze szkatuły carskiej, 
wyższą rangę, przejdzie do historji itd.
0 w ł a ś c i w y c h  zaś bohaterach obrony, o 
ile nie spoczęli już w zimnym grobie i car
1 świat zapomni rychło, jak zapomniał od 
dawna o walecznych legjonach polskich, któ­
re przelewały za orły napoleońskie krew 
swoją na wszystkich widowniach boju... Lecz
0 marszałkach Napoleona I i o nim samym, 
setki Fgend, poematów i pieśni. Tylko w 
sercach m?!ek, żon i dzieci, okrytych po ta­
kiej wojnie kirem żałoby, żyje do ostatniego 
tchnienia w ich piersiach, jedno potężne 
uczucie: n i e n a w i ś ć  i p r a g n i e n i e  
zemsty na sprawcach ich sieroctwa...

Organizacja ziemstw w Rosji.
Na porządku dziennym publicznej dy­

skusji w R^sji jest obecnie instytucja ziemstw. 
Dla zrozumienia owej dyskusji, konieczne 
jest poznanie ustroju tej instytucji; podajemy 
więc główne rysy tej budowy, istniejącej od 
roku 1864 do ustawy z dnia 12 czerwca J900 
Obecna, ja*, wiadomo, tendencja idzie ku 
powrotowi do roku 1864.

Do miejscowych spraw ekonomicznych 
należą: 1. Budowa dróg z wyjątkiem kolei,
kanałów i wielkich dróg wojskowych, admi 
nistrowanych przez rząd centralny i dróg 
pobocznych, administrowanych przez gminy. 
Do ziemstw należą więc drogi gubernjalne
1 powiatowe. 2. Pouwody dla urzędników.
3. Porty i przystanie na rzekach spławnych.
4. Urządzanie jarmarków i wystaw. 5. Ancja 
w razie głodu, zakładanie magazynów, ni­
szczenie szkodliwych zwierząt, ochrona pól, 
łąk i lasów. 6. Zakładanie szpital, akcja 
w razie epidemji, szczepienie. 7. Wzaó-mne 
ubezpieczenia od ognia, policja budowlana na 
wsi. 8. Szkolnictwo. 9. Wybieranie i utrzy­
mywanie sędziów pokoju. 10. Urządzanie i 
utrzymywanie więzień dla skazanych przez 
sędziów pokoju i tworzenie domów popra­
wy ala małoletnich. 11. Utrzymywanie tak 
zwanych „urzędów włościańskich*, to jest 
urzędów, przeznaczonych do nadzorowania 
urzędników gmin włościańskich i do kontro­
lowania prawidłowości uchwał gmin. 12. Wy­
datki, ponoszone na utrzymanie administra­
cji cywilnej i policji. 13. Współudział w pro­
wadzeniu list przysięgłych. 14. Podział po­
datków państwowych, jeżeli je ziemstwom 
przekazano.

Dia przeprowadzenia tych zadań mają 
ziemstwa prawo:

1. W>dawać] rozporządzenia, w których 
mogą nawet nakładać na mieszkańców oso 
bisie opłaty. 2. Nakładać podatki, a mia­
nowicie, podatki na nieruchomości bez ża­
dnych ort!.7nic7fń, dodatki z;>S do niek'ó'ych

Koi i mc jiiogną', a i miioS.i mc zazna*, guyż 
dobrze własnej brzydoty świadomy, niewiast 
unikał i żył juk mnich.

I o tern wiedział, jako z niechęcią i oba­
wą nieomal, patrzyli nań malarze inni i wsze- 
la y artyści, gdyż szorstkim był, wielce w 
sądach surowym i niejednego zranił słowem 
dokuczliwem, a przytem podejrzliwy nad mia­
rę 1 każdego o nieprzyjaźń ku sobie posądzał 
t tajemne knowania.

Zaprawiała mu też nieustannie goryczą 
życie zawiść ludzka, zawiść tych, co znieść 
niezdolni wielkości cudzej. Młodzieniaszkiem 
był jeszcze, kiedy w ogrodach Lorenza Me 
dici zmiażdżyła mu nos pięść współuczma 
Torrigianiego, zazdrośnego o jego w rzeźnie 
postępy. Kiedy później, w lat wiele, nad Flo­
rencji polecił Leonardowi da Vinci i Buona- 
rottiemu, jako najrozgłośniejszym malarzom 
dwom, aby wykonali rysunek, zwycięztwo 
Florencji nad Pizą przedstawiający, a ten, co 
za lepszy uznany zostań e, wspaniałym fre­
skiem miał być uwieczniony —- i podczas 
gdy zwycięztwo chwiało się między dziełami 
obu współzawodników, rzeźbiarz Bandinelli, 
Michała Anioła 2acięty wróg, do pracowni 
jego zakradł się nocą i ukończony już kar­
ton jego poszarpał w kawałki.

Fatalność jakaś nad dziełami wielkiego 
człowieka ciężyć się zdała, bo i wspaniały 
odlew spiżowy, posag Juljusza II, który pa­
pież po zdobyciu Bolonji na frontonie tame­
cznej katedry umieścić rozkazał, strzaskali i 
przetopili na działa Bentivogliowie, skoro 
z miasta wypędziwszy papieskie wojska, 
objęli rządy jego na nowo.

Nawet i tego dokonać mu nie dano, co

państwowych podatków do pewnego „ma- 
xmum“, 3. Zaciągać pożyczki; w razie, je­
żeli przewyższają dwuletnie dochody, za ze­
zwoleniem ministra spraw wewnętrznych. 4. 
Przedstawiać rządowi wnioski w sprawacn 
sobie przekazanych. Ważne jest postanowie­
nie, że wnioski te dostają się przez gu­
bernatora do ministra spraw wewnętrznych, 
któ̂ y obowiązany jest w razie nieprzychy- 
ienia się do tych wniosków, złożyć o ten? 
najpierw sprawozdanie kom tetowi minisrrów, 
a dop*ero potem zawiadomić o tern ziemstwa.

Każda gubernja tworzy ziemstwo gu­
bernjalne, w łonie gubernji zaś każdy powiat 
ziemstwo powiatowe. Niektóre gubernje mają 
ziemstwa gubernjalne, które jak największą 
ilość zadań koncentrują w swych rękach, w 
innych natomiast gubernjach zadania te prze­
niesiono na ziemstwa powiatowe.

Zgromadzenie powiatowe powstaje z 
wyborów, przeprowadzonych wedle trzech 
klas: właścicieli ziemskich, miast i gmin 
włościańskich.

Gubernjalne zgromadzenie ziemstwa skła­
da się z delegatów , wybranych w pewnej 
wymaganej liczbie (35 — 100) przez powiato­
we zgromadzenia bez względu na klasę Pre­
zesem jest guberjalny marszałek szlachty. 
Zgromadzenie wybiera gubernjalny zarząd 
ziemski, składający się z prezesa i sześciu 
członków.

Zgromadzenia powiatowe zbierają się 
corocznie najpóźniej we wrześniu na 10 dni, 
zgromadzenia gubernjalne najpóźniej w gru­
dniu na 20 dni. M żliwe są jednak za odpo- 
wiedniem zezwoleniem sesje nadzwyczajne.

Wszystkie uchwały zgromadzeń powinny 
być zakomunikowane gubernatorowi, nato­
miast tylko niektóre, wymienione w ustawie, 
podlegają zatwierdzeniu gubernatora, wzglę­
dnie ministra spraw wewnętrznych, nieza- 
twierdzenie jednak musi nastąpić w pewnym 
oznaczonym ustawą terminie, gdyż ina­
czej uważa się, że uchwała została za­
twierdzoną. Nawet jednak i te uchwały, któ­
re nie ulegają zatwierdzeniu władz, mogą 
być przez nie wstrzymane w wykonaniu i w 
tym wypadku decyzja ostateczna na odwoła­
nie się ziemstwa lub gubernatora, względnie 
ministra spraw wewnętrznych należy do pierw­
szego departamentu Senatu.

Z tego wynikałoby, że gdyby ziemstwa 
funkcjonowały i dziś tak, jak w roku 1864, 
byłyby w wielu wypadkach zależne od woli 
dobrej lub złej gubernatorów. Swoją drogą 
ustawa z r. 1900 ograniczyła i tę odrobinę 
samorządu gubernjalnego. Najnowszy ukaz 
carski ma podobno przywrócić stan z 1. 1864.

Koloniści niemieccy w Galicji.
Korespondent lwowski (/.) do Dzienn ka 

Poznański go poruszył s.rawę wychoOźtwa 
niemieckich kolonisiów z Gdicji do Poznań­
skiego. Wychodźtwo to zaaranżowane przed 
paru laty przez ptuską komisję kolonizacyjną, 
nagle us ało. Genezę (ej sprawy poprzedza 
korespondent krótkim rysem histerycznym ko­
lonizacji N;emców w Galicji.

Jako pamiątka — powiada — dawnych 
ausFjackich rządów germanizatorskich istnieje 
w Galicji dziewięćdziesiąt i kilka kolonij nie­
mieckich. Pochodzą one z czasów cesarąa 
Józefa II, liczą przeto żywot? swojego prze­
szło 120 lat. Pozostały do dziś w społeczeń­
stwie nastem ciałem obcem, zupełnie oocem, 
tak jak kamyki, wprawione w żywy dąb: 
dąb rośnie i obejmuje kamyki, kaleczące jego 
korę, tak, że z czasem trudno je rozeznać w
— a — —
n ĵwiększeiii dziełem życia jigo byC mięło 
i duszy jego najmilszem: groouwca papieża 
Juljusza, gwoli któremu „oontefice terribile* 
starą bazylikę Piotrową zburzył, a rozpoczął 
budowę nowej, o brzymiej, bo za ciasne były 
mury dawnej świątyni, by tytaniczny pomysł 
Michała Anioła mogły pomieścić.

N.e dali mu go wykonać następcy Julju­
sza dla marnych pieniężnych kosztów, a J 
przez knowania niechętnych wielkiemu ar­
tyście.

Z przepysznego pomysłu, największego, 
j .ki wyobraźnia Michała Anioła wydała, po­
zostało tylko pojedynczych postaci kilka, po­
sągów niewolników, szamocących się w wię­
zach, tak samo, jako twórca ich całe życie 
szarpał Się w męce — i estatni z nich i naj­
wspanialszy posąg Mojżesza, który olbrzy­
mem swoim i grozą uosabiać zdał się potę­
żnego ducha Juljusza.

Panowanie to wielkiego papieża, najświe­
tniejszą, najszczęśliwszą w twórczość Buona­
rottiego było epoką.

Ścierali się oni wciąż z sobą, co prawda, 
jako duże, piorunowe chmury.

Zdarzyło się i nieraz, że popędliwy Ju­
liusz II laską rzucił za zuchwałym artystą, 
który przez papieża o pospiech w wykoń­
czeniu Sykstyńskiej kaplicy przynaglany, ra­
mionami wzruszał i odpowiadał rubasznie: 
„Skończę, skoro będę mógł!*.

{Ciąg dalszy nastąpi).

[ftna, szyfony, obrusy, serwetki, ręczniki, chnstcczKi, ścierKi w  olbrzymim w yborze  
najtaniej sprzedają KUSZCZAK & ZUBIK IwOw, 

plac jta lic tf  1.
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ahropawej powłoce dębu — lecz w istocie 
rzeczy, dąb zostaje dębem, a kamyki kamy­
kami.

Kolonje katolickie są jut na wpół spoi 
szczone, pomimo najtroskliwszej ochrony ich 
niemiecknści przez dawne rządy biurokraty 
czne. Protestanckie kolonje jednak zachowały 
nietylko w całej pełni swój charakter nie­
miecki, ale w nowszych czasach, pod wpły­
wem hoinych subwenwj luterskiego „Gjstaw 
Ad'»lph VereinuJ i austriacko-niemieckitgo, a 
pruskim duchem przejętego „Schuivereinu“ . 
wyrabia się w men nawet pewna zawziętość 
antipol-ka.

Otóż taki element wydał się pruskiej ko­
misji koi miza yinej nader pożądanym dla 
wtmicnieTa kolonizacji niemieckiej w Po 
znrńłkiem i w Prusach Zachód lich. Przybyli 
agencji k rniis i k Jonizacyjnej z Poznania, by 
werbować kolonistów do przesiedlania się w 
tamte strony. Z początku szła im robota nie 
źle. Ni .m y za :zęli na gwałt w/przed iwać 
swoje posiadłeś:i — znajdując, co praw,1a, u 
chłopów rustich i polskich łatwego i 'het leg-') 
kupca i wynosili się gromadnie w P »znań 
skie. A łi oni nie żałowali tego kra|U. któ.y 
dał im dobmoyt piękny, ani n'kt ich tu nie 
żałował... Owszem, nawet Niemcy, mniej za­
rażeni j den zaw ści izawzęt>ści plemiennej, 
z poga dą wyrażali sę o swoich sąsiadach, 
wybierających s ę do Poznania, by t.m wy 
p erać z odwiecznych seizib rodzinną lud­
ność. która im nic nie zawiniła.

S<oro jednak zaczęły z Poznania przy­
chodzić pierwsze listy od emigrantów gali 
cyjskich, którzy tam oddali się na usługi ko­
ni sji kolonizacyjnej — raptem, jakby zimną 
wodą obiał galicyjsKich Niemców: ruch wy 
chodź:zv od razu ustał! Pierwszym bowiem 
wychudź :om niemieckim z Gdicji tam bardzo 
nie podobało się. Na wiosnę 1903 całe ko­
lonje były przygotowane do gromidn.go wy 
jazdu: kontrakty co do wyprzedaży ich osad 
czekały got wc podpisów w kancelcfjach no- 
tarjuszów. Tymczasem stracili Niemcy nagle 
ochotę do dobicia targu — i do dz!Ś namy 
ślają s-ę...

Komisja kolonizacyjna wysłała zuów do 
Galicji agen*a, wyposażonego hojnie w środ 
ki pieniężne i ten począł po raz wtóry ob­
jeżdżać kolonje niemieckie, zachęcając kofo- 
nistów do wyjazdu. Słodkich jego obfetnic 
słuchano jedna* teraz już z widocznem nie 
dowierzaniem Wtedy sam on zaproponował, 
ażeby kolon-ści wysłali w Poznańskie wła. 
snych mężów zaufania dla obejrzenia tamtej- 
szycn kolonii niemieckich. Koszta podróży po 
krył rząd pruski. Pojechali więc owi ihężowie 
zaufsma liczną gromadą i byli tam bardzo 
gościnnie przez władze pruskie przyjmowani. 
Powrócili jednak, niebardzo zbudowani tern, 
co widzieii.

Dnia 6 października 1903 odbył s5ę we 
Lwowie zjazd 130 delegatów kolonij niemiecko 
ewangelickich galicyjskich, wyłącznie tylko 
dl a przeprowadzenia obrad nad pytaniem : 
czy mają tutejsi ‘ Niemcy emigrować w Po­
znańskie alb też, czy lepiej uczynią, gdy 
pozostaną w Galicji?

Wynikiem narady była jednomyślna u- 
chwała, przeciwna wychodźiwu w Poznań­
skie

Niech jednak nikt nie sądzi, jakoby jakaś 
etyka k'erowała niemieckimi kolonistami z 
Gdicji, że nie chcą się w Poznańskie prze 
siedlać. Bynajmniej; snać przekonali się oni 
na miejscu, że z wielkopolskim chłopem inna 
Sprawa niż z galicyjskim, i że nie wytrzymali 
by z nim konkurencji w gospodarce A może 
trzeźwiej patrzą od hakatystów na antipolską 
politykę w Poanańssiem i j iko „szwaDi* nie 
chcą zwiększać kadrów prusactwa, którego inni 
Niemcy mają już i tak po uszy.

Koźmian o teatrze.
ni.

Sprawa ukrajowienia teatru w Galicji, 
której przeprowadzenie uważa Koźmian za 
aifę i omegę normalnego bytu i rozwoju Sie­
ny polskiej w naszym kraju, datuje się od 
przeszło już ćwierćwieku. Porus?ył„ja po raz 
pierwszy Bronisław Zawadzki w nielstmeją 
cym już dz-ś Ruchu littr ckim w roku 1874, 
Szerzej ją zaś rozwinął i w stały ujął syste- 
mat Stanisław Dobrzański w wydanej w tym 
samym roku broszurze pt. „Kilka słów o te 
atrze". Od tej chwili sprawa ukrajowienia 
teatru, zarówno Iwowskiigo, jak krakowskie­
go, weszła na porządekdzienny rozpraw i pole­
mik dziennikarskich, a w r. 1890 siała się prze­
dmiotem specjalnie w celu sanacji st<<sui ków 
teatralnych w naszym kraju zwołanej przez w y­
dział krajowy ankiety, która nawet 7god2iła 
sę zasadniczo nr rozwinię ie akęji w Kie 
runku urzeczywistnienia tej myśli. Jak dotąd 
jednak, sprawa powyższa nie wyszła ze sfery 
pobożnych życzeń i projektów.

K' i man od pierwszej chwili gorącym 
był prupagitorem i rzecznikiem myśli ukra 
jowiema teatru w Gilicji i energicznie ją sło 
wim i piórem popierał. Stoi on niewzrusze­
nie na tern jidynie zssadmezem stanowisku, 
że teatr „ lie p iwinien być przedsiębiorstwem 
prywatnem, lecz instyiuqą publiczną, pań 
stwową, krajową lub też dworską, albowiem 
wtedy tylko dać m że rękojmie poważne 
pod wzg1 dem obyczajów i zdrowia społe­
czeństwa “

Do gę p średnią, przez umhstowianfe 
teatrów, uważa Koźmian wręcz za nieprowa- 
dzącą do celu, gdyż równoznaczna jest ona 
dla niego ze skrępow; niem teatru „więzami 
rogatkowymi”, z zamkn ęciem go w Szczupłej 
St rze „dążności i życzeń, ograniczonych wt 
dnokręgiem" danego miasta, gdy tymczasem 
teatr jest przecież „tworem i kwiatem wy­
kształcenia całego społeczeństwa", a przytępi 
— co najgorsza — z oddaniem go na łup 
drobnych walk partyjnych, osob stych sym- 
patyj i antypatyj, mmietnostek i anim >zyj. —- 
„Jedynie — powiada K' źmian — gdyby ich, 
wziął teatry we własny zarząd, a mi.nował 
dyrektorów artystycznych, odpowiedzialnych 
wyłąiznift za stronę estetyczną i etyczną,mo­
głyby teatry w Galicji zakw tnąć i ustalić sie. 
Przedsiębiorcy będą muszli zawsze popełnfać 
herezje artystyczne i ujrzą w końcu usiłową 
nia swe zniweczone, choćby tylko jednam 
wyjątkowym rokiem, a przytem każdy- JE nich

przeje się, chociażby się nie dał zjeść. Tylko 
tam prawdziwie kwitnie sztuka teatralna, gdzie 
są rządowe, lub dworskie teatry, tylko obok 
takich teatrów wykształcić się mogą inne. — 
Potrzeba tak wielkiego pana, jakim jest kraj, 
państwo, lub dwór, aby na właściwej utrzy­
mać stopie tak wykwintną rzecz, jaką jest 
doOry teatr".

Co do tego, jakby się miał w razie ukra­
jowienia teatru ukształtować stosunek teatru 
do kraju i naodwró , Koźmian wyraża zapa­
trywanie, że stosunek ten musiałby być ta­
kim, aby nie krępował jednolitej władzy wy­
konawczej dyrektora, jako „niezbędnej dla 
dobrego w teatrze gospodarstwa*. Zipatry- 
wanie swoje uzasadnia on w ten sposób: 
„W  teatrze, jak w państwie, potrzebną jest 
lednolita, sprężysta i silna władza; bez niej 
teatr wewnątrz i na zewnątrz musi się rozlu- 
źi ć. Stab 'ść w rządzie teatru, tac samo, jak 
w rządzie państwa, większe sprawia spusto­
szenie, niż samowola. Z tego powodu odrzu­
ca K ź n an bezwarunkowo mieszanie się do 
wewnętrznego zarządu teatru wszelkich ko- 
misyj, kom tetów i t. p., jako czynnika, wno­
szącego tylko w łono teatru rozstrój i roz­
prężenie, jako wyobraziciela „zaściankowych 
wpływów". A w teatrze dia tych ostatnich 
nie ma i nie powinno być miejsca. Teatr — 
jak słusznie zaznacza Koźmian — jest to 
„jedna z tych rzeczy, które usuwają się z pod 
walk publicznych, Które potrzebują rządu i 
władzy, a także duchowego nadzoru, lecz 
nie znoszą sprzeczek i zapasów stronniczych". 
Kontrola i nadzór mogą i powinny być, ale 
dwie władze zarządcze i wykonawcze są 
więcz niedopuszczalne. Dyrektor musi po- 
s.adrć władzę poprostu dyktatorską, jeżeli 
ma jej używać na dobro i pożyttk teatru, 
musi być dalekim od wszelkich wpływów 
ubocznych, musi być samym soDą. Jedynie 
możliwą byłaby taka „doskonała wewnętrzna 
organizacja", jaką stworzył dla Komedji fran­
cuskiej dekret napoleoński, ale ponieważ u 
nas o takiej organizacii trudno nawet ma­
rzyć, więc „poz tstaje tylko jednolita władza 
wykonawcza dyrektora, nad<ór zaś etyczno- 
obyczajowy winien b/ć zawsze powierzony 
prawdziwym znawcom teatru".

Zupełnie inna rzecz z rozdziałem czyn­
ności w zarządzie samą sceną. Tutbj „czyn­
ności reżysera i dyrektora winny być roz­
dzielone, bo z istoty rzeczy są i powinny 
być innemi. Z konieczności, z braku odpo­
wiedniego reżysera, dyrektor zastępować go 
może, lecz jest to zawsze stan nieprawidło­
wy, raz dlatego, że, wobec konieczności wy­
stawiania ciągle nowych sztuk, takie połącze­
nie w jednem ręku dwóch czynności, „prze­
chodzi si'y na,gorętszego nawet miłośnika 
teatru, który, chociażby mu skrzydła nie opa­
dły, nie nastarczyłby gargantuicznym potrze­
bom nielicznej publiczności", a powtóie dla­
tego, że, jak wszędzie, tak i w teatrze, „żą­
dza robienia wszystkiego samemu musiałaby 
wyjść w końcu na złe teatrowi". Do dyre­
ktora należy „ostatnie dotknięcie pędzlem" 
na dziele scenicznem, a wogóte doałość o 
m iżliwie najwyższy poziom pozostającego 
pod jego kierunkiem teatru; w. sprawach tak 
czysto technicznej natury, do jakich należy 
przygotowanie sztuki do wystawienia jej na 
scenie, dyrektor nietylko może, ale i musi 
wyręczać się reżyserem.

Źe tak było zawsze, przykładów na to 
mnóstwo. Laube np., który może być nazwa­
nym ojcem nówoczesnej sztuki reżyserskiej, 
używał nie jednego, ale kilku reżyserów, sam 
zaś układał tylko plan ogólny i czuwał nad 
należytem jego wykonaniem. Nie inaczej 
było w Weimarze za czasów Goethego, niei- 
naczej w Meiningen, nie inaczej też postępo 
wał i sam Kiżrnan za czasów swej dyrekcji 
w teatrze krakowskim, a wiadumo, na jakim 
ją postawił poziomie zarówno pod względem 
repertuarj, jak i wykonania technicznego wy­
stawianych sztuk.

H. Cepnik.

KRO N IKA .
Diariusz lwowski.
Środa ,  4 stycznia.
Teatr miejski: „Betleem polskie", jasełka. 

Początek o godzinie 7 wieczorem.
Muzeum przemysłowe m. otwarte dta pu­

bliczności od godziny 9 rano do 2 popołudniu.
Na placu powystąwowym: „Panorama ra­

cławicka". Od godziny 9 rano aż do zmierzchu

Kalendarz. Środa, <4>: Tytusa B. — 
Dobromira. - (22) Anastazy! M. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 58, zachód o go­
dzinie 4 minut 13.

Stan powietrza:  Godzina 6 rano
Ciepłota • — 9 * Pogo la 

Wiadomości osobiste.
Mimster spraw zagranicznych hr. Agenor 

Uo łuchowsk i ,  przyjeżiża do Galicji na 
kilka dni do dóbr sw ci Skały.

Filozofja współczesna. We środę dnia 
4 stycznia wygłosi o godome 7 wieczorem w 
Zagładzie chemicznym uniwersytetu (ul. Długo­
sza 6) dr. Wł. M. Kt złowski, trzeci wykład, z za 
oo*ieuzianeg.) Dod powyższym tytułem cyklu. 
Przedmiotem tego wykładu będzie: „No*a fi 
l‘>z<.fjd religji (Strauss i Feuerbach)". Wstęp 10 
hal., dla członków polskiego Towarzystwa hio- 
zoficznego Wolny.

Nabożeństwo żałobne za spokój dusz 
Polaków, poległych pod Purtem Artura w sze­
regach rosyjskich, odDędzie s ę staraniem grona 
osób we czwartek, diua 5 bm o godzinie 10 
rano w kościele OO. Bernardynów.

Upadek Portu Artura, co do którego 
pierwszą pewną wiadomość przyniosło wyda­
nie wreczorne Dzi nnika Polskiego, wywołał 
w mieście radosny nastrój i prawdziwe zado 
wolenie. Na :nn-m miejscu omawiamy for­
tunną my 4 urządzenia iluminacji, tu zaznaczymy 
tylko, ■ istnieje daleko właściwszy sposób za 
znaczenia swych sympatyj i uczuć. Niech każdy 
dia wyrażenia swej radości, złoży choćby dro 
bną kwotę na cele ogólno narodowe, lub do 
broczynne z dopiskiem „z powodu upadku 
Portu Artura*. W pierwszym rzędzie, wobec 
srogiej zimy, polecan.y pamięci szlachetne tn 
otytucje „Brata Alberta" i herbaciarnie. Czyniąc 
Doczątek, składa wydawnictwo Dziennika pol­

skiego 10 koron na rzecz „Brata Alberta", 
5 koron dla herbaciarni.

Wymiar pohatku osobisto dochodo­
wego przedstawia się we Lwowie za r. 1904, 
jak następuje: Najwyższy dochOd roczny, jaki 
opodatkowano we Lwowie w tym roku, przy­
pada na rubrykę od 180.010 do 200.000 kor.; 
dochód taki miał winaszem mieście tylko jeden 
człowiek; ponad 200 000 kor. dochodu nie ma 
mkt (namiestnik hr. Potocki fasjonuje swe do­
chody w Kraków e, a nie we Lwowie). Docho- 
od 160.000 do 180.000 kor. miaiy dwie osoby, 
da! j ponad 140 000 (a poniżej 16C.OOO) jedna 
osiiba, ponad 120.000 trzy osooy, ponad 100.000 
także trzy, ponad 80 000 siedm, ponad 72.000 
dwie, ponad 60.00U sześć, ponad 52.000 pięć, 
ponad 40.000 czternaście, dochód ponad 30.000 
m'ało osób 36, ponad 20.000 osób 83, a ponad 
10 000 osób 430. Rizem więc posiada miast * 
nasze 602 ludzi, którzy mają roczny dochód 
większy, niż i 0 000 kor. Ponad 8403 koron 
dochodu ma osób 255, ponad 6000 osób 843, 
Dónad 4000 osód 1662. W klasie posiadającej 
dochód między 2000 a 4000 kor. jest ludzi 
4293; razem zaś osób maiących więcej niż 
2000 kor. a mniej niż 10000 kor. dochodu 
rocznego, posiada Lwów 7053 osób. Ostatnia 
klasa, tj. o dochodzie pomżej 2000 (a p iwyżej 
1 zOO kor., bo od jeszcze n ższeg j d >chodu po 
datku się nie opłaca) obejmuje 6394 osób. 
Ogółem zatem płaciło w tym roku podateK 
osobisto-dochodowy we Lwowie 14 049 osób. 
M ały one ogółem dochodu 59,955 924 koron, 
tj. przeciętnie wypada na jedną osobę opodat 
kowaną 4269 koron dochodu. Z ogólnej sumy 
dochodu opodatkowanego przypada na dochód 
z gruntów 3,873.039 kor, z budynków 9,429 455, 
z przedsiębiorstw 14 059S18, z poborów siu 
źbowych 26 217 434 (a w>ęc najwięcej), z ka- 
p tałów 6 02:.475, z tantjem 343 "03 koron. 
Od ogólnej sumy dochodów 59,955 924 kor. 
odliczono przed wymiai em podatku osobisto 
dochodowego kwotę 8 996 673 k< r., a to tytu 
łem zaałac nych podatków 4 043 593 kor., od 
setek biernych 4 123.870, trwałyi h ciężarów 
306.538 z opłat do kas ub zpieczenia 184 415 
premji asekuracyjnych 338 257 kor. Zatem pod 
dano pod opodatkowanie, po potrąceniu tych 
kwot, ogółem we Lwowie 50 959.251 kor, a 
z tego dochodu wymierzono ogółem 915.996 
kor., tj. przeciętnie 65 kor. od osoby.

=  Dostawy miejskie Przedsiębioistwo roz­
wożenia ma erj .łów drogowych dla miejskich 
robót drogowych uchwalił magistrat, zgodnie z 
sekcją techniczną powierzyć na rok bieżący 
przedsięborcom B wer >wi i Dnrowskiemu.

=  Personal służbowy miejski. Wyda ny 
na rok 19 J5 p d redakcją sekreta za prezydjum 
magistratu p. Zawist rwskiego nowy szematyzm 
urzędników i sług gminy m. Lwowa znacznie 
w tym roku ulepszony i rozszerzony, daje cał 
kowity pogląd na wielkie rozmiary machiny 
a immistracyjnej miasta. Wedle wyizczególnio- 
nych w szematyzmie dat, stale utrzymywany 
personal służb rwy gminy przedstawia się na 
stępująco: Koncept rwy etat 49 osób, techni­
czny 18, sautarny 13, racnunkowo kasowy 37, 
manipulacyjny 63, dyrekcja zakładów i leśni­
czowie 26, syndykat 2, stuż ?a stała 59, dyeta- 
rjusze 89, strażnicy 1 4, straż plantacyjna 4, 
drogiwa 11, inne £7, straż pożarna d5‘, kolej 
elektryczna 159, Zakład oświetleń a elektr. 1>, 
rzi źnia 18, gazownia 17, zakład wodociągowy 
37 i administracja niestałych dochodów (akcyza) 
225. Razem 1.034 osón, stale angażowanych.

Prócz tego jest jeszcze około 400 osób za 
wynagrodzeniem dziennem zatrudnianych stale 
ja<o Stróże, latarnicy, czyściciele miasta, fur 
mani etc

Pożary we Lwowie. Prócz groźnego po 
żaru na strychu kamienicy Mikolasza, o częm 
już wczoraj pop Juduiu pisaliśmy, ugasiła je­
szcze wczoraj str ż oożarna jeden pożar sufi­
towy, powstały wskutek wadliwej budowy ko­
mina w domu pod 1. 24 przy ul. Batorego a 
następnie ogień w sklepie zegarmistrzowskim 
Druckera przy ul. Jagiellońskiej 18, gdz e od 
żelaznego pieca zatlita się sofa. Wobu wypad­
kach, wyrządzona pożarem szkoda jest niezna­
czną. Poraź trzeci gaszono wieczorem o 7 go­
dzinie ogień piwniczny w domu pod I. 7 w 
Rynku, gdzie zapaliło się śm.ecie i trochę
węgia.  ̂ Ł ra Jtlw u? Ka Bcil.ai.J I l a d 
katech ta szkoły św. M kołaja na Pasiekach 
halickich, zdeponował w policji żółty bogato 
haftowany welon z kościelnego kielicha, który 
otrzymał od jednej ze swych uczenie. Zapytane 
w jaki sposób w posiadanie tego welonu przy­
szła, odpowiedziało dziecko, że wtlon ten zna 
lazło przed kilku dniami jej matka w krzakach 
w lesie obok lesienieckiego browaru. Wobec 
tego, że żadnej zdaje się nie ulega wątpliwości, 
że welon ten skradziony został w jakimś ku- 
ścieie, policja wdrożyła dochodzenia.

Zbłąkane źrebię okoio roczne, odstawia 
policja do zaopiekowania się komisarjatowi II 
dzielnicy.

Zaginiona dziewczyna. Antonina Zaha- 
czewska, zamieszkała przy ul. Króla Leszczyn 
stiego 22, wysłała wczoraj około 10 godz ny 
rano swoją 14 letnią wnuczkę Helenę BaDią- 
rzównę do Ka*v oszczędności z książeczką 
opiewającą na 83 kor. Dziewczyna nie powró­
ciła ''o wieczi ra d > domu.

Po raz pięćdziesiąty piąty z rzędu, are­
sztowała wczoraj p li ja 39 letniego Salomona 
Wanga, za takie samo przestępstwo. Pomysło­
wy ten pan. sprzedaje naiwnym pa ul ca. h mo­
siężne pierścienki za złote i po każdem are­
sztowaniu odsiedziawszy za to kilkudniową ka­
rę w sądzie, dalej oszukańczy prowadzi proce­
der. Czyż nie ma już rady na tego oszusta?

Zguba. W drodze z ulicy św. Z> fp do 
stawu Sobka lub na samym stawie, zgubiono 
złotą bransoletkę łańcuszkowej roboty (parnią 
tkę), z dwoma brelokami, tj. meddlj mkiem 
Matki Boskiej i dJugim brelokiem w kształcie 
pantofelka. Retelny znalazca otrzyma w dyrekcji 
policji sowitą nagrodę.

Burmistrzem m. Tłumacza wybrany !e- 
k.-rz dr. Hovurka, 'jego zastępcą mieszczanin 
Burczyński.

Tajemnicza żbrodnia. Z Przemyśla do­
noszą: W kotlinie pośród borów ujkowieckich, 
a w pobhżu prochowni warowni Ujkowice, zna­
leziono 27 z. m. skostniałe od mrozu zwłoki 
kobiety w młejskłem ubraniu, z krwią skrzepłą 
na twarzy. Dokonana w dniu 28 z. nr sekcja 
zwłok wykazała, że denatka w wieku między

laty 30 a 40, została pozbawioną życia wystrza­
łem z broni palnej, najprawdopodobniej rewol­
weru kalibru 7 mm. Strzelano do niej 3 razy. 
Pierwszy strzał zranił policzek i nos, drugi 
zrand szczękę, a trzecf pociSK uwiąrł w sercu. 
Połażenie zwłok i bezład w ubraniu, rodzą 
przypuszczenie, że nie popełniono tutaj pospo­
litego morderstwa, tylko dokonano zbrodni na 
podkładzie erotycznym. Zamordowana nie jest 
znaną w okolicy. Tożsamości osoby denatki 
mimo skrzętnych poszukiwań, dotąd nie spra­
wdzono.

Z Zakopanego donoszą: Przedziwnie
piękny krajobraz zimowy w Zakopanem czaruje 
obecnie spory zastęp turystów i kuracjuszów; 
szilchtada w całej pełni: dolina Strążyska, Ja­
szczurówki, Kościeliska roją się od spacerowi­
czów, którzy przy 10 do 15 stopniowym mrozie 
wdychają czyste i balsamiczne powńerrze gór­
skie. Zakopane z otaczającemi górami, jak gdyby 
odświętnie przybrane: poczynając od sz.zytu 
Giewontu, aż do najn ższych óolin, rozpościera 
się nad niem wspaciaty płaszcz gron sfajowy; 
ani znikające powoli olbrzymie lasy Zamoy­
skiego, ani brak oświetlenia w godzinach wie­
czornych nie odstraszą ludzi, szukających uko­
jenia, zdrowia i piękna. Zachód słońca w Za­
kopanem podczas mrozów rozlewa takie masy 
kolorów i refleksów, iż oko Warszawianina nie 
może nawet zdać sobie dokładnie sprawy: 
ułuda to, czy rzeczywistość..

Ława mini sferjalna w radzie państwa 
musi być powiększoną o jedno miejsce, jest 
bowiem na .liej miejsce UTko dla 10 ministrów, 
a obecnie, ponieważ dr. Geutsch, oojął tylno 
prezydjum gabinetu, a nie przyjął żadnej teki, 
lecz wszystko oosadził, mamy 11 ministrów, a 
mianowicie:

Bar Gautsch prezydjum. Hr. Bylandt Reldt 
sprawy wtwrięhzne. Hr. Welsersheimb obrona 
krajowa. Dc. Harteł oświata. Bar. Cali handel. 
Dr. Wittek koleje. Dr. Kosel finanse. Hi. Bou- 
quoy rolnictwo. Dr. Franciszek Klein, kierownik 
ministerstwa sprawiedliwości. Dr. Piętak mini­
ster dla Galicji. Dr. Randa minister dla Czech.

Frzel zwołaniem rady państwa ława mini 
sterjalna w parlamencie rnusi być zuprłnie prze­
robiona, aby m >gła pomieścić wszystkich mini 
strów, a pr?eróoxa ta będzie wymagała dłuższe­
go czasu. Opowiadają w Wiedniu, że przeróbka 
ta jest również jedną z przyczyn, dla których 
dr. G>utsch odroczył zw łanie rady państwa.

Koszta germanizacji nazw polskich. 
Przechrzczenie Inowrocławia w Księstwie na 
Hohensaiza, kosztować będzie skarb pruski 
około 150.000 marek. Wszystkie bowiem druki 
urzędowe, stampiije, napisy, bmty kolejowe itd. 
z dawniejszą nazwą, muszą być zmienione Na 
taki cel rząd pruski zawsze atoli ma pien ąd/.e.

Kradzieże w  rosyjskim „Czerwonym 
krzyżu". Gazety moskiewskie zamnścły ogło 
szenie następujące: „S,dzia śledźzy moskie­
wskiego sądu okręgowego do spraw szcze 
gólnej w, gę G łownia, prosi uprzejmie osoby, 
które składały of ary pieniężne na rzecz znajda 
jących się pod zarządem Czerwonego krzyża 
instytucyj: przytułek Aleksandryjski, AleKsan
dryjskie stowarzyszenie sióstr m tosierdzia, le 
cznicę imienia ks. Dołgorukowa, przytułek dla 
b sióstr miłosierdzia i poliklinikę, aby zawia 
domdy go o wysokości ofiar w okres'e 1890 
do 1904 roku. Wiadomości te są konieczne 
w ceiu wszechstronnego zbadania sprawy nad 
użyć w mosKiewskim komitecie Czerwonego 
krzyża „Pomoc chrz.ś:jańska“. Wszystkie in­
formacje powinny być przesyłane do kancelarji 
sędziego śledczego do spraw szczególnej wagi 
pod adresem: „Moskwa, Kreml, sąd okręgowy" 
Podając to ogłoszenie Now. Wr., doddje od 
siebie: „Jest rzeczą pocieszającą, że sprawa <a 
oprze się o sądy Należy żywić nadzieję, że tą 
samą drogą bę ą zbadane i inne naueżycia, 
o których zaczęli mówić sami przedstawiciele 
„Czerwonego krzjża".

Uczciwy głos niemiecki. Woinomyślna 
beri. Ztg.. nawią ując do tego, że policja uka­
rała hrabiankę z S eniawic za rozdzielanie mię­
dzy dzieci p -lsKich elementarzy, pisze: „W Tur­
cji, wśród „finatycznyeh" Muzułmanów, podo­
bny fakt nietolerancji nie dałby się pomyśleć. 
Ale w Prusiech powołani oorońcy państwowo­
ści pruskiej uznają go za doskonały środek 
„wzmocnienia niemczyzny". W Prusiech miano­
wicie doprowadzono bardzo daleko w prze 
wartościowaniu wszystkich wartości. Coby

Cym i dokładnym działem Inf rmacyjnym, mogą 
nabywać prenumeratorowie Dziennika polskiego 
po wy ją tkowo zn iżone j  c en ie  70 hal. 
(35 ct.) wraz z przesyłką pocztową; k ieszon ­
kowy zaś kalendarzyk „Śmigusa* po 20 hal. 
10 ct.) z pocztową orzesyłką 24 hit. (12 ct ).

* Z „Sokoła*. Polskie Towarzystwo gimnast. 
„Sokół" (macierz) urządza w piątek dni? 6 '•tycznfa 
b. r. opłatek dla swych członków i ich -odzin Wstęp 
od os by 2 kor Usta otwarta już od czwa-tku go­
dziny 7 wieczorem włącznie. Początek o godzinie 
7 wieczorem. Podczas kolacji przygrywać będzie 
Sokole kółko mand.dinistów.

* Wspólny opłatek w „Skale" lwowskiej odbę­
dzie się w niedzielę dnia d stycznia b. r. o godzinie 
6 wiec-oiem w sali „Skały".

«

NOTATKI
literackie i artystyczne*
Repertoar teatru miejskiego we Lwo­

wie. Dzś w środę, po raz przedostatni „Be­
tleem polskie", jasełka w 3 aktach przez Łu­
cjana Rydla, muzyka Michała Zwierzyńskiego

Jutro we czwartek,  po raz pierwszy 
(nowość) „Siedmiu Szwabów", roinantyczncj| 
komiczna operetka w 3 aktach Karola MtP 
lóckera.

W piątek,  popołudniu o godzinie 3Vj 
( d o  cenach zwykłych dramatu) po raz ostatni 
„Betleem polskie", jasełka. — Wieczorem o go^ 
dżinie 7Vs „Siedmiu Szwabów", romaniyczno- 
komiczna operetka.

W sobotę,  po raz pierwszy (nowość) 
„Róż-! Bernd", dramat w 5 aktach Gerharda 
Hauptmanna, przekład Jana Kasprowicza

Anonimowa komenda.

w każdem innem państwie, gdyby się zwracało 
przeciw mniejstości niemieckiej, nazwali barba­
rzyńską niekulturalnością, to samo w „Ost- 
marku" i „Nordmarku" uchodzi za popieranie 
niemieckiej kultury. Z tego można sobie wyro- 
b ć pojęcie, co musi się dziać w sercach i u- 
mysłach mniejszości niemieckich, zostających 
pod panowaniem „niemieckiej kultury". Bojkot 
potępia bardzo stanowczo każdy lojalny Pru­
sak. Wyraz ten. mający dlań tak nieprzyicmne 
socjalno-demokratyczne brzmienie, wymaw a on 
tylko z odrazą Ale i bojkot trzeba umieć różni 
czkować. Wojskowy bojkot naprzykład może 
być uważany za bardzo patrjotyczny. Tckże 
i taki bojkot, którego przykład mamy w nade- 
słanem nam piśmie, uzna prawowierny hana- 
tysta za bardzo chwalebny aKt w celu wzmo­
cnienia pruskiego państwa."

Tutaj przytacza Beri Ztg. wezwanie dy­
rekcji zakładu poprawczego, aby czeladnik pie­
karski, wychowanek tegoż zakładu porzucił 
służbę u piekarza Polaka i dalej pisze: „Zatem 
człowieka, który, jak wskazuje nazwisko, sam 
jest Polakiem, zmusza się do porzucania słu­
żby, ponieważ stwierdzono, że pracodawca jego 
jest Polakiem. Zresztą nic innego nie mogą
temu maj drowi zarzucić. Wystarczy, że jest
Polakiem, aby mu ode orano czeladnika, aby
tego ostatniego pozbawiono utrzymania. O rona 
rzemiosł, zwab zon e braku pra; y. Natura nie na 
hasła te klnie się przeciętny pruski urzędnik. 
Tylko, kiedy sprawa tyczy się „mówiących po 
PoIsku poddanych", wówczas zmienia się 
wszystko gruntownie. W błogosławionoj ojczy 
źnie czterech klas wagonów kulejowycn muszą 
być także dwie klasy obywateli."

L bvów. Renttez-vous przejezdnych. Be? 
przerwy gorąca kuchnia, znakomity bufet, ł iw< 
îleneńskie 1 bawarskie, delikatesy magazyn * in 

I herbat. Musiałowicz i Janik, naprzeciw 
hotelu imperjsJ.

Kalendarz „Śmigusa" na r. 1905, ozdo­
biony prześlicznetiii ilustracjami, odznaczający 
się bogatą częścią literacką, oraz wycze.pują

jakaś bliżej nieokreślona grupa, nazwaw- V 
szy się „Polską młodzieżą akademicką", wzy­
wa obywateli miasta Lwowa, aby urządz ć 
iluminację z powodu upadku Portu Artura.
Nie dziwimy się młodzieży, że pod wpływem 
radośnej wieści dała się unieść temperamen­
towi, na to jest młodzieżą poisną. Ale obu­
rza nas postępowanie Słowa Polskiego, którt 
nie okreśiając nawet, kto to ta młodzież, 
umieszcza odezwę bez najmniejszej ze swej 
strony uwagi, a więc pośrednio popiera ją.
Bo odezwa ta, podyktowana najgorętszem 
uczuciem, jest niefortunną.

Wolno młodzieży i to ty l ko  jej w ł a ­
ś c iwe j  r ep rezen tac j i  zaebęcać ogół dc 
obchodzenia rocznic narodowych, lub pamięci 
zasłużonych dia narodu mężów i wtedy gło­
su jej każdy sympatycznie usłucha Tan? je- 
dna«, gazie chodzi o kwestje, wychodzące 
poza obręb obthodów ściśle narodowyclii 
tam panowie młodzi zostawcie rozstrzygnię­
cie starszym.

Dlaczego mamy iluminować — pytamy?
Czy dlatego, że sympatyczne nam zre­

sztą i pożądane zwycięstwa Japończyków 
o k up io n e  z o s t a ł y  s t r u g ą  k r w i  pol­
sk ie j ,  s i e r o c t we m  dzieci ,  wdow ień ­
s t w em  żon, r o z p a c z ą  matek.  Czyż 
to pora do radości i świetlanych demon- 
stracyj ?

Czy może dlatego mamy iluminować, aby 
błahą rzeczą, głupstwem bezcelowem dra ­
żnić p o t ę ż n e g o  zawsze jeszcze wrog% . 
dtwać przeciw .s<>bie bruń zarówno iv, rc:p 
czynowników, jak junkrów niemieckich, któ­
rzy i tak gorliwie ostrzegają Rosję przed ul­
gami dla nas!

Czy dlatego mamy iluminować, że dz i i  
w ł a ś n i e  t rwa w Ros j i  wafica zdrow­
szych  p r ą d ó w  z r ea kc j ą ,  s z l a c h e ­
t n i e j s z y c h  u m y s ł ó w  z r e p r e z e n ­
t a n t a m i  z a c o f a n i a ,  że dz i ś  j aka  
t aka  możno ść  u z y s k a n i a  i dla n a t  
p e w n y c h  ulg.

A przy t.-m i sam pow-̂ d nie nadaje się 
d ? teatralnej radości. Port Artura uoadl — a 
bogdaj z mm upadła i reakcja w R >sji. 
ten upadek Portu Artura odbył się wśród ta­
kich warunków, że moralnie nie jest on klę­
ską oblężonych.

W  całej wojnie tej na tle niedołęstwa, 
krad/ieży, nieuctwa — obrona Portu Artura 
wywołuje nawtt w nieprzyjacielu szacunek. 
Załoga Port Arturska wyjdzie z podniesionens 
czoł. m. bo swój obowiązek spełniła...

C y tego nie czują sami autorowie o- 
dezwy ?

A jeszcze jedno. Z góry przewidzieć mo­
żna. że obywatele lwowscy nie usłuenałą 
głosu anonimowej odezwy — iluminacja (!) 
więc może być tylko bardzo marną, a dać 
powód gawiedzi do ulicznych awantur, wrza­
sków i bicia szyb i tym podobnych znanych 
już ulcznych sportów. Czy wyoicie kilku­
nastu szyb będzie odpowiedniem uczczeniem 
zdobycia Portu Artura — w to wątpić się 
gudzi

Wreszcie nie powinno się iluminować — 
w interesie tyle sympatycznych nam Japoń­
czyków. którym życzymy zupełnego zwy îę-/’"^  
stwa. Bo my doprawdy przynosimy „pech"!

W  r. 1870 iluminowaliśmy na wiadomośd 
o pieiwszem zwycięstwie Francuzów, w cza-* 
sie wojny rosyjsko-tureckiej iluminowaliś Pjr 
na cześć Turków z powodu wzięcia Plewi.jfr 
za to zaś w turecko-greckiej womie oświad­
czyliśmy się stanowczo za Grekami, Nie wy­
szli ttż di brze na naszych sympatjach ani, 
Burowie mętni, ani rycerscy H szpai.ie. u  woi 
nauczeni d- świadczeniem, poczynionem zFxarj-:. 
cuzami, Turkami, Grekami, Burami i Hiszpa­
nami, dajmy Japończykom pokój i nie wy­
wołujmy „pecha" z lasu. Zostawmy hałasy 
na inną porę. Ale żart na bok! Męstwo Ja­
pończyków, gorąca miłość ojczyzny, pogarda 
źy.ia w waice z n<>jezdnikiem, kulturalna ich 
wyższość, nie potrzebują naszych świec, aby 
wystąpiły w pełni blasku. Jaśnieją oni swą 
męską cnotą, a i bez bicia szyb we Lwowie 
dadzą sobie z wrogiem — da B5g sprawie­
dliwy — radę.

Mamy nadzieję, że sama młodzież zro­
zumie, że ten niewątpliwie szlachetny jej 
ryw jest nie na miejscu. Gdy tyle krw< pol­
skiej na polach mandżurskich leje się i to w 
obronie interesów naszych ciemięzców, nie 
stawiać nam świec w oknach dia zabawy 
ulicznej gawiedzi 1 Pustawmy te świece itś 
ołtarzach kościołów naszych, pochylmy kor?j 
nie głowy i módlmy się za tych, co padii . i  
polu bitwy, o ocalenie tych, którzy przemocj 
pędzeni idą na śmierć pewną — módlmy sj 
o lepszą przyszłość dla wszystkich!

koszu le m ęskte od 2-— do 2 50, 3'—., Kołnierze od 20 — 25 ct., Manszety para 35 cL, 
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Marcin Muller
w e  Lw o w ie , plwc H a lic k i i. 14.

(obok Banku hipotecznego).
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Najsłynniejsze kapitulacje.
Z okazji kapi^iacji Portu Artura warto 

przypomnieć ddeje najsłynniejszych kapituła- 
cyj, jakie zapisano na kartach historji wojen. 
Hi»t*rja to dawna, tak oawna, jak i wojny 
same. Naistarsze kroniki,najdawniejsze wspo­
mnienia zawierają opisy oblężeń i kapitu- 
lacyj.

Z najdawniejszych tego rodzaju wy­
padków najgrośniejszemi są: poadanie się 
Troi Grekom i Babilonu Cyrusowi. W jednym 
i drugim wypadku zdobywcy uciekać się 
musteli do forteli wojennych, których stawa 
wieki przetrwała.

W  dawniejszych czasach warowania, 
która s;ę podtawała, przeznaczona byta na 
zniszczenie. Kapitulacja równała się wyrokowi 
śmierci, wydanemu przez oblężonych na sa­
mych siebie. Nieraz ttż zdarzyło się że oblę • 
żeni waLzyli w całem tego słowa znaczeniu 
do ostatniej kropli krwi, woleli bowiem zgi­
nąć na murach warowni lub poledz na polu 
bitwy, aniżeli ponosić okrutną śmierć z ręki 
.7 loby wcy.

^  Attyli, król Hunnów, przebiegłszy w 
połowie V. w. wszerz całą Europę, oparł się 
aż we Francji i tam pod Chalons pokonany 
został przez Franków. Zmuszony do kapitu­
lacji, zgromadził w swym namiocie liczne 
swe żony, najbliższych przyjacół, wszystkie 
sztandary i kosztowności, jakie wiódł ze so­
bą i kazał namiot obłożyć drzewem, słomą 
i innemi materjałami łatwo palnemi. Wszyscy 
ujęli w ręce ołonące pochodnie i czekali na 
wejście nieprzyjaciela do obozu, aby w je- 
1 ej chwili namiot cały, że wszystkiem, co 
|ę w nim znajdowało, zamienić w stos ognia, 
'ogarda śmierci, wrodzona Hunom na równi 

wszystkimi innymi ludami Wschodu, 
ńnponowała Frankom. Wódz ich posłał 
:dnego ze swoich do Afryki z zawiadomie- 
liem, że wspaniałomyślność chrześcjańska 
|ie żąda śmierci wr. ga pokonanego i że 

la może z resztą swoich cofnąć się za 
:n. Tak się też stało.

Ż iłowano później tego objawu wspania- 
tyślności, gdy Attyha, wkroczywszy do 

(łoch, s j-alił Medjolan, Padwę i inne miasta, 
przykład, aany pod Chalons, licznych 

lalazł naśladowców. Od tego czasu kapitu 
:ja, czyli zdanie się na łaskę i niełaskę 

Jzeciwnika, zawsze odbywała się w sposób 
zaszczytny. W nowszych czasach kapitulację 
toprzedza umowa obustronna, obejmująca 

p,varunki na jakich oblężeni się poddają.
czasie wojny siedmioletniej słynną 

>yła kapitulacja armji saskiej, która zamknęła 
Się w Ponie. Gdy usiłowania Austrjaków, 
spieszących Sasom na odsiecz, udaremnione 
zostały przez Prusaków, Sasi walczyli przez 
36 godzin do upadłego, aż wreszcie, pozba 
wieni żywności i amunicji, musieli kapitulo­
wać. Fryderyk III wypuścił ich z honorami.

Z wojon napoleońskich pamiętną jest 
kapitulacja Ulmu, gdzie w usypanych na po 
czekaniu fortyfikacjach zamknął się generał 
austrjacki Mack, z 20.000 żołuierzy, z armją, 
jak na owe czasy, bardzo liczną i silną. Na­
poleon otoczył go w taki sposób, iż Mark, 
nie mogąc doczekać się posiłków, kapituło- 

p.Uuując Tiawci poważniejszej OOrony.
Nitóole -n wypuścił go „na słowo" wraz 

z całą ] arm ą, zabraf tylk ) sztandary, broń, 
amunicje i zapasy żywności. M«ck, stawiony 
przed sjądem wojennym, skazany został na 
śmierć, > jak ego żąda prawo wojenne. Cesarz 
jednak iułas<awił go, a nawet przywrócił do 
poprzedni piastowanych godności.

Kapitulacja generała Lee, który poddał 
Się G antuv/i, zakończyła w roku 1865 jedną 
z najstrasrti e.zych wajen ubiegło stula, a mia­
nowicie wojnę domuwą w Ameryce pół­
nocnej.

W r. 1870 dnia 28 p̂ ź iziernika, poddał 
Się marszałek Bazaine w Metz z armją, wy 
noszącą 139.000 ludzi. Prusacy zabrali wów­
czas Francuzom 1665 dział, 274.000 karabi- 
1 i mnóstwo amunicji. Najw.ęnsza to była 
ipilulacja w historji wojen, a zatazem jedna 
najhaniebniejszych. Bazaine, wyrokiem sądu 
dennego skazany na śmierć, zamknięty zo­

stał w więzieniu, z którego umknął w spo­
sób tajemniczy.

Zdobycie Plewny w wojnie rosyjsko-tu- 
rectiej i Paardebergu, gdzie bronił się gene­
rał Cronje, kończą histurję kapitulacji w wie­
ku ubiegłym.

Kapitulacja Portu Artura stanowi dalszy 
ciąg dziejów najgłośmtjszych kapitulacji w 
dziejach woien.

Sytuacja.

I

I CTdeptamy .Dziennika °olsklego“). 
W iedeń. (Tel. wł). Prezydent gabinetu 

■*)i. G.uis h odbywał  wczoraj  liczne 
k o r f e r e n c j e  z przywódcami  stron­
nictw, a w pierwszym rzędzie z przywódca­
mi Młodoczechów pp : Stranskym, Paca 
kiem i Kramarzem, którym oświadczył, 
że zaprosił ich, aby na swem nowem sta­
nowisku ponownie nawiązać stosunki z po­
słami młod icze&kimi. Konferencja trwała prze­
szło 1V2 gódzfcny, a omawiano na niej sytu­
ację pi l.tyczną i stosunki p rlamentarne. Kon- 

.JEęrencji nie ukończono i dihzy ciąg jej od- 
bęcóJe się w przyszłym tygodniu, prawdopo­
dobnie we wtorek.

Następnie przyjął br. Gautch pp. Der- 
s ch a t t ę ,  S y l v e s t r a  i P r a d e g o ,  ka­
żdego z osobna.

ty rozmowie z redaktorem Deutschnat. 
Corr. oświadczył p. S y i v e s t e r , iż na 
konferencji oaniósł wrażenie, że br. Gautsch 
nie ma zamiarów wrogich dla Niemców i że 

wnie idzie mu o uruchomienie parlamentu, 
bard_ ej, iż spodziewa się, że Czesi zanie 
ją obstrukcji. Pr* gramu swego br. Gautsch 
konferencji nie określił, zdaje się jednak, 
ma zamiar rządzić przy współudziale par- 
entu.
P. S u s t e r s z i c , który również był na 

nferencji u br. Gsutscha, oświadczył, iż 
wianie południowi stać będą i nadal przy 

uiszu z Młodoczecnami, z którymi chcą za- 
postępować solidarnie. Zdaniem jego, 

w i a n i e  n i e  m a ją  p o w o d u  ży- 
n i e u f n o ś c i  do br. G a u t s c h  a, 
dla nich jest sympatycznym jeszcze

z czasów rządów hr. Badeniego, w którego 
gabinecie był ministrem oświaty.

G ra c . (Tel. wł.) Grazer Tagblatt, pi- 
sząe o wczorajszych konferencjach prezyden­
ta gabinetu z rozmaitymi przywódcami stron 
nictw, podnosi, że br. G a u t s c h  o ś w i a d ­
czył ,  iż l i czy  na poparc i e  N i emców 
w sp raw ie  uczyn ien i a  par lamentu 
zdolnym do pracy.  Br. Gautsch zape 
wnił, że nie ma żadnych zamiarów 
wrog i ch  d la  N i emców i że Czechom 
nie puczyn i ł  żadnych przyrzeczeń.  
Prezydent gabinetu podniósł na konferencji 
konieczność załatwienia kilku najnaglejszych 
spraw państwowych i przyrzekł później na 
konferencji zapoznać przywódców stronnictw 
ze swoim programem.

B e rn o  m o ra w s k ie . (Tel. wł.) Organ 
p. StranSKiego Lidowe Noviny otrzymały tele­
gram z Wiednia, który radzi Czechom, aby 
się nie oddawali żadnym iluzjom.

P ra g a . (Tel. wł.) Poitik pisze, iż 
rząd nosi  się z zamiarem zwołan i a  
na w iosnę  sesj i  sejmu czeskiego,  
w nadziei, iż może się znajdzie jaki sposób 
wyjścia z teraźniejszego zawiicłanie niemiecko- 
czeskiego. Byłby to pierwszy krok na drodze 
zbliżenia się obu narodowości.

To samo pismo donosi, że w razie, 
gdy par lament  okaże się zdolnym 
do pracy, p rzed łożoną  mu będzie 
do uchwa ł y  zmiana regulaminu,  na 
co się już ko rona  zgodzi ła.

Kapitulacja Portu Artura.
Nad Portem Artura puwiewa już flaga 

państwa wschodzącego słońca; synowie tego 
państwa, którzy od kwienia z. r. oblęgali 
Port Artura, weszli do niego wczoraj jako 
zwycięzcy i zaraz rozpoczęli prace nad na 
prawieniem ziujnowanych przez swe celne 
strzały fortów, gdyż Port Artura stanie się 
teraz twierdzą japońską i będzie stanowił dla 
nich ważny punkt na wodach Azji wscho­
dniej. Upadek Portu Artura, to najdonioślej­
szy wypadek w toczącej się od lutego z. r. 
wojnie rosyjsko - japońskiej. Zdoby  ̂ie tej 
twierdzy uwalnia flotę japońską od nieczyn 
m ści, do której była zmuszoną przez to, że 
musiała blokować port portarturski, dalej po­
zwala im znaczne siły wojska, zajęte dotych­
czas oblęgar.iem Portu Artura, wysłać Oya- 
mie na pomoc, wreszcie oddaje pod niepo­
dzielne panowanie Japonji całą zatokę Pe- 
czili i pozwala im bez wszelkich obaw łado­
wanie dalej wojska w N uczwangu i wysy­
łanie g > do armji mandżurskiej. Kapitulacja 
Po,tu Artura, to doniosłe zwycięstwo Japoń­
czyków, a wielka klęska i moralna i ma- 
terjalna dla Rosjan.

Japończycy, wszedłszy do Portu Artura, 
zastali tam tylko małą garstką żołnierzy, wy­
cieńczonych zupełnie z braku odpowiedniego 
pożywienia i uciążliwej pracy, kilkanaście ty­
sięcy żołnierzy w szpitala.h, a zresztą same 
gruzy. Czego nie zniszczyła kula japońska, to 
poniszczył dynamit R sjan, który przed kapi­
tulacją wysadzali wszystko to w powietrze, 
co nie było zniszczone przez bomby i kule 
Japończyków.

Warunki kapitulacji nie są nam jeszcze 
znane, gdyż urzędowych wiadomuśi o nich 
nie mamy, są tylko pogłoski, do których za­
liczyć należy także doniesienie Biura Reutera 
z Tokio, ale pewnem jest, że Japończycy, 
którzy p̂ zez tyle miesięcy patrzyli na pra­
wdziwie heroiczne wysiłki obrońców tej 
twierdzy, pójdą jak najdalej w twych konce­
sjach, tembardziej, ie szlachetnością postępo­
wania swego wobec wroga wprost zawsty­
dzają E up pę.

Niestety, radość, którą musi wywołać u 
Każdego Polaka nowy wielki pogrpm naszego 
największego wroga, zmniejsza ten fakt, że 
wśiód fortów Portu Artura polało Się wiele 
krwi polskiej, że wśród poległych żołnierzy 
rosyjskich padło wiele naszych braci, których 
wrogi ukaz carski powołał aż na Wschód 
daleki, że wiele rodzin polskich pod zaborem 
rosyjskim okrywa żałoba, gdyż straciły swych 
drogich na s alistych wzgórzach Portu Artura.

Rok 1905 rozpoczęła wielka klęska dla 
caratu. Zdaje się, że za nią pójdą dalsze, 
i tam na dalekim Wschodzie i tu na bliskim 
wschodzie i zachodzie Rosji, gdyż wrzenie 
wśród społeczeństwa, które zmuszone jest 
żyć pod berłem białego cara, przybiera coraz 
większe rozmiary, a jak donoszą informacje 
prywatne, łatwo może wybuchnąć w ogień, 
który gotów objąć całą Rosją i mocno za­
chwiać absolustycznym caratem.

(Telegramy . Dziennika Polskiego“).
C z lfu . (Biuro Reutera). Komendant 

statku rosyjskiego, który ostatni wypłynął z 
Portu Artura dnia 2 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem, d >nosi, że rokowania kapitulacyjne 
o tym czasie nie były jeszcze uk ńczone. 
Propnzyrje generała Stotssla, aby ranni i 
chorzy Rosjanie pozostali w Porcie Artura 
pod opieKą lekarzy rosyjskich, iakoteż żą­
danie, aby Japończycy pozwolili na wolny 
wyjazd z Portu Artura tym osobom, które 
nie brały udziału w walce, zostały przyjęte, 
Co do warunku, aby Rosjanie wyma zero 
wali z Portu Artura z bronią w recku, nie 
przyszło do zgody.

Dalej komendant statku donosi, iż w 
ostatnich dwóch dniach nie dano z obu stron 
żadnego strzału Nagle usłyszano huk, który 
pochodził stąd, że Ros jan ie  w y s a d z i l i  
w powiet rze  forty,  okręty,  maga­
zyny  i doki.  Zniszczenie okrętów wojen­
nych by o bardzo trudne. Musiano po kilka 
razy wywoływać na nich eksplozje. Na 
„Sebastopoln" wybuchł ogi ń i okręt zato­
nął. W jazd  do Por tu Ar tura  ca ł k o ­
w i c i e  jest z a t a ra sow any  przez za­
top ione  okręty.  W  ręce J a p o ń c z y ­
ków dostanie  się t y l k o  ma ła  gar ­
s tka  zupełnie w y c i e ń c z o n y c h  żoł ­
nierzy,  którzy się poddają,  i w i e l ­
kie masy gruzów.  Z p i ęknych  bu­
dow l i  pub l i czny  ch w Porc ie  Artura 
nic nie pozostało.

P e te rs b u rg . (Urzędownie). Generał 
Stoessel w telegramie z 29 grudnia doniósł 
carowi, iż największym wrogiem Rosjan, 
oblęganych w Porcie Artura, był szkorbut ,  
który pochłonął wiele ofiar, i 11 calowe

bomby japońskie, przeciw którym nie ma 
ochrony. Z z>gi  tylko mała garstka ludzi 
nie jest chorą na szkorbut.

B r a k  a m u n i c j i  uniemożliwił odpo­
wiadanie na kanonadę niepr/yjacitla. Szkor- 
i strzały japuńikie przerzedzały ogromnie 
szeregi obrońców. Ogromne straty, które po­
niosła armja rosyjska, przedstawi dowodnie 
przytoczone poniżej l i c z b a  w y ż s z y c h  
o f i c e r ó w ,  k t ó r z y  p a d l i ,  zg i r . ę l i  
z p o w o d u  ran i c h o r o b y  l ub  są 
r an i en i .  Z 10 generałów: Kondrateńko i 
Zerpicc padli w walce, Rożniatowski zmarł 
wskutek ran, ranieni są lżej: ja, (Stoessel) 
Nadejme i G trbatowski. Z 9 komendantów 
pułków, dwaj: ks. Massadeli i Naumeńko 
padli w walkach, Dunin i Głagolew zmarli 
wskutek ran, czterej, tj. Gauaurin, G rjazuew, 
Sawicki i Tretiaków, są ranni. Dalej padł 
podpułkownik gwardji Baturów, ranny ko­
mendant 3 bataljonu rezerwy podpułkownik 
Pokrowski i komendant sotni kozackiej Kon­
cewicz.

W  artylerji polnej raniony pułkownik 
Irman; z 8 sztfów bataljonów padł pułko­
wnik Petrow, a rannymi pułkownicy: Łate- 
row, Romanowski, Dobrow i kapitan Benoit, 
dalej ranieni podpułkownik Szablakow, kapi 
tan Petreńko, komendant 57 bataljonu. Także 
wśród innych wyższych of.cerów straty są 
bardzo wielkie, tak, że w i e l e  kompani j  
p o zo s t a j e  pod d o w ó d z t w e m  cho 
rążych. Kompan je  l i c zą  p rzec i ętn i e  
t y l ko  po 60 ludzi.

Od dnia 18 grudnia Japończycy nie przy­
puścili żadnego szturmu ogotnego.

W sz p i t a l a ch  zna jduj e  się do 
14000 ludzi,  a codz iennie  p rzybywa 
300 nowych ludzi.

T o k io . (B. Reutera). Zapatrywanie tu 
tejs?ych kół marynarskich stoi wprost w 
sprzeczności z zapatrywaniem dzienników, 
które ostro potępiają zniszczenie okrętów w 
Porcie Artura przez Sióssla po ofiarowaniu 
już kapitulacji. Jeden z oficerów sztabu ma­
rynarki oświadczył w  rozmowie, że gdyby 
był w podobnem położeniu, jak StOssel, toby 
prawdopodobnie tak samo był postąpił.

P a r y ż .  Większa część dzienników, o- 
mawiając kapitulacię Portu Anura, podnosi 
waleczność, wytrwałość i poświęcenie, tak 
Rosjan, jak i Japończyków.

Siecle pisze, że upadek Po r tu  Ar tu ­
ra powinien być także końcem woj­
ny. Mocarstwa neutralne powinny wpłynąć 
na cara i mikada, aby jako dar noworoczny 
dały swym ludom pokój, tembardziej, że po 
obu 6trc nach honor ocalono.

U Humanite, organ Jautćta, wywodzi, iż 
upadek Portu Artura ma dla kwestji swobod 
w Rosji daleko większą wartość, niż dla Ja­
ponji.

Bawiący tu kapitan Klado, w rozmowie 
ze współpracownikiem pisma Echo de haris 
zaznaczył, iż upadek Portu Artura jest wyda 
rżeniem moralnie ubolewania godnem, ale 
strata tej twierdzy w niczem nie zmieni pla­
nów rosyjskich. O J chwili, gdy flota pnrtar- 
rurska została zmszcyoną, twierdza straciła 
dla Rosji znaczenie. Admirał Rożdestwitńskij 
zaczeka teraz, póki nie będ?ie miał floty sil­
niejszej od fl »ty aamirała Togi, albowiem — 
rzekł Klado — Portu Artura nigdy nie odbi­
jemy, jeśli nie będziemy mieli przewagi na 
morzu, w przeciwnym razie byłoby lepiej na­
tychmiast podpisać pokój.

L o n d y n . (TG. wł.). O wa runkach 
k a p i t u l a c j i  nie ma dotąd żadnych 
p ew ny ch  w i a d o m o ś c i ,  a te, które na 
deszły za p< średnictwem Bmra Reutera z To­
kio, podają dwie  sprzeczne z sobą 
wersje.  W e d ł u g  jednej  z nich:  ofi 
c e ro w ie  i żo łn i e r ze  r o s y j s c y  ot rzy ­
mają p o z w o l e n i e  powro tu  do Ru 
sj i ,  po poprzedniem jednak daniu słowa ho­
noru, że w wojnie ooecnej już więcej nie 
będą brali udziału, przyczem ofictrowie za­
trzymają białą broń; we d ł ug  drug ie j  zaś 
we rs j i :  żo łn i erze  załogi  portartur- 
skiej  mają być p rze w ie z i en i  jako 
jeńce do J anon j i .

B e rlin . (Tel. wt). Amb asa do r  fran­
cusk i  w P e t e r sb u r g u  o t rzyma ł  te­
l eg ra f i czne  zaw iado mien i e ,  że gar­
n i z on ow i  w P o r c i e  Ar tura  po zwo ­
lono odejść  z wszys tk imi  honorami  
w o j s k o w y m i ,  z b r o n i ą  i ze sztan­
darami .

ó^ojna Japonii z Rosją.
(Telegr. „Dzień. Poisk.")
Interwencja pokojowa.

N o w y  J o r k . Depesza pisma Nev Jork 
r ribuna, nadesłana z Waszyngtonu, donosi, 
że prezydent Roosevelt wyraził g »towość o- 
fiarowania swych usług dla interwencji po­
kojowej między Rosją a Japonją. Oba te 
mocarstwa zostały zawiadomione o tern, iż 
RoustveIt podjąłby się z radością interwen 
cji pokojowej, ale pod warunkiem, aby się 
oba mocarstwa do mego z tern żądaniem 
zwróciły. Sfery rządowe przypuszczają, że w 
tym tygodniu na terenie woj y nastąpi za­
wieszenie broni. W  kołach politycznych pa­
nuje przekonanie, iż Europa wolałaby, aby 
rokowania pokojowe odoywały się w Wa 
szyngtonie.

N o w y  J o r k .  (Biuro Reutera). Panuje 
tu przekonanie, że doniesienie waszyngtcń 
skie pisma Nev Jork Tribune o ewentualnem 
pośrednictwie pok< jowtm jest inspirowane 
przez rząd. Doniesienie to ki ńrzy się nastę- 
pującem zdaniem: „Jeżeli Rosja zrezygnuje
z marzeń o zdobyczach terytorjalnych i za 
dowoli się uzyskaniem dla swego handlu 
trwałego prawa dostępu do morza, to by­
łoby to podstawą do porozumienia się obu 
stron wojujących, z obopólnym pożytkiem i 
honorem".

L o n d yn . Biuro Reutera dowiaduje się, 
ie w poinformowanych kołach tutejszych nic 
bliżej nie wiadomo o propozycji waszyng­
tońskiej w sprawie zawarcia pokoju. Myśl o 
bezzwłocznem zawieszeniu broni nie znaj­
duje tu wiary.

Flota bałtycka.
T a n a n a r  iw o  (na Madagaskarze). Eska­

dra admirała Felkershama zawinęła do zatoki

Bassandawa, eskadra admirała Rożestwień 
skiego musiała dla uniknięcia burzy w ka­
nale Mozambiąue opłynąć przylądek St. Ma­
rie i dotarła do zatoki Antongil (na wscho- 
dniem wybrzeżu Madagascaru). Każda z dy­
wizji tej eskaary wysiała po kilKa statków 
do Nossi Bć (wysepka u północno-wscho- 
dntego wybrzeża Madagaskaru), Majunga (mia­
sto na wybrzeżu północno zachodniem Ma­
dagaskaru) i Tamatawe (miasto na wscho- 
dniem wybrzeżu tej wyspy), dla zakupienia 
znacznych zapasów żywności.

Co się tyczy niedawno sygnalizowanego 
krążownika, wrzekomo japońskiego, to nie ma 
dotąd pewności, do jakiego państwa ten o- 
kręt należy.

Sądzą, że obie eskadry rosyjskie połączą 
się z sobą w Diego Suarez (port w pobliżu 
północnego cyplu Madagaskaru).

W strzymana podróż cara.
P e te rs b u rg . Ras. Aąencja tei dowia­

duje się, że car od worał wszystkie dalsze re- 
wje wojsk i powróci do Petersburga.

R o tte rd a m . Z Batawji donoszą, że 
koło wybtzeży Jawy krążą dwa japi ńskie po­
mocnicze krążowniki. FI->tyla japoń>kich tor­
pedowców znajduje się na północ od Borneo.

C zifu . (Biuro Reutera). Do Cztngtau 
przybyły dwa kontitorpedowce rosyjskie i 
jeden okręt handlowy z 800 żołnierzami

DEPESZE
telegraficzne i telefoniczna.

Sytuacja na Węgrzech.
B u d a p e s zt Wczoraj o godzinie w pół 

do 7mej wieczorem oartja narodowa i frakcja 
Szederkenyiego udały się korporacyjnie do lo­
kalu partji Kossutna i do tej partji wstąpiły. 
Kossuth powitał przybyłych przemową, w której 
oświadczył, że mylnem jest doniesienie, jakoby 
zjednoczono opozycja uchwaliła z okazji dzi­
siejszego zamknięcia sejmu zjawić się w zamku 
król wskim.

Następnie przyjęte jednomyś'nie rezolucję, 
iź poszanowanie konstytucji i ukoronowanego 
króla nie pozwala stronnictwom opozycji zjawić 
się przv akcie niorawnego zamknięcia Sejmu.

B u d a p e szt. Stronnictwo liberalne ogło­
siło manifest do narodu, w którym proklamuje 
liberalną narodową politykę na podstawie rze 
telnej ugody z Austrją, a za cel wyznacza so 
bie rewizję regulaminu sejmowego, któraby 
uniemożliwiła obstrukcję techmczną i przywró­
ciła normalną pracę Sejmu. Odezwa kończy się 
tern, ie decyzji wyborców każdy musi się pod- 
nać i wola nar< du będzie musiała być bezwa­
runkowo orz mrowadzoną.

B u d a p e szt. W  izbie mignatów, po 
odczytaniu p sma prezydenta ministrów w 
sprawie zamknięcia sejmu, wywiązała się 
się obszerna dyskusja. Br. P ronay oświad­
czył, że nie może bez zastrzeżeń przy:ąć do 
wiadomości tego p sma i zaproponował re- 
zolu ję tej teści, że izba magnatów przyjmu 
je z najwyższem ubolewaniem do wiadomoy 
ści rozw ązanie s ĵmu, trwa wiernie prz- 
u tawach i ich interpretowaniu w myśl kon­
stytucji i piotestuje p< nownie przeciw wszel 
kim zamachom nc ustawy i konstytucję.

Hr. T i sza  zaznaczył, że n owo wy bra­
ny s e jm zw oła ny będzie w na jk ró t ­
szym czasie.  Prawo rozwiązania sejmu 
jest karriynalnem prawem konstytucyjnego 
monarchy, a apel do narodu przez rozwią 
zanie Izby deputowanych jest zasadniczym 
warunkiem życia konstytucyjnego.

8t fan Keglevsch sprzeciwił się wn*o- 
skowi bar. Pronay i oświadczył, że uważa 
rozwiązanie sejmu za konieczne i za zgodne 
z ustawą.

T i sza  oświadcza, źe będzie przestrzegał 
absolutnej czystości wyborów i że wstrzyma 
się od wszelkich śrouków, które w myśl 
nstawy nie są dozwolone. Rząd usunie wszel 
ki teroryzm, skądkolwiekby on pochodził.

Następne I zba  o d i z u c i ł a  wn io ­
sek P ro na ya  w s z y s t k i m i  głosami  
p rzec iw czterem, puczem posiedzenie 
zamknięto wśród okrzyków „Ejen" na cześć 
monarchy.

W rzenie w Rosji.
K ra k ó w . (TG pryw.) Nowa Ref rma 

donosi z Warszawy, ie na L i twi e  ludność, 
która dotychczas była zupełnie spokojną, przy­
biera coraz bardziej cechę opozycyj ­
ną. R-zer w iś ci, pow oła n i na wojnę, 
dopuszczal i  się rozmaitych wybry­
ków, a nawet  rabowal i  cerkwie. Wnie 
których powiatach gubernji unickiej wysyłano 
naprzeciw rezerwistów uzbrojone oddziały woj 
ska, które dostawiały ich na miijsca zoorne, 
skąd ich wysyłano natychmiast w głąb R sji.

Naprężenie i nerwowość wśród 
społeczeństwa coraz więcej  wzrasta, 
azwie lu  sfer nadchodzą wieści ,  że 
bez rewolucji bogdaj się w R sji nie od­
będzie. Ooiegają wieści,  że pierwszy 
wybuch gr źnych mani festacyj  ma 
nastąpić w dniu Nowego Roku st. st. 
(14 stycznia).

Z komitetu ministrów.
P e te rs b u rg ., Ros. agencja tel. donosi: 

Na odbytem wczoraj posiedzeniu komitetu mi­
nistrów. obradowano nad pierwszym punktem 
manifestu o reformach. Dalszy ciąg obrad od 
będzie s ę 6 brn., na nadzwyczajnem posiedze­
niu komitetu.

Rit ka. W stanie zdrowia arcyks. Józffi 
nastąmło w ostatnich dn<ach pewne pogorszę 
nie Stan jest poważny, ale nie ma gri źncgo 
niehezp-eczcństwa i jest nadzieja polepszenia.

Kronika z ostatniej chwili.
Sankcjonowanie ustawy. Wiedeń.  (Tel.) 

Wiener Ztg donosi: Ctsarzsancjonował uchwa­
loną orzez Sejm gal. ustawę zezwalającą gmi­
nie Dąbrowie na pobieranie opl t od napojów 
spirytusowych.

Mrozy. Berno  szwaj ca rs ki e. (Tel.) 
W całej Szwajcarji panują przy ciągłym półno 
cnym wietrze niezwykłe mrozy, które dochodzą 
miejscami nawet do 30 stopni. Rzeka Aar za 
marzła, skutkiem czego instalacje elektryczne w 
Vynau wstrzymały ruch.

Dział ekonomiczny.
— Jarm arki na konie w Budapeszcie,

odbędą się w roku bieżącym w akiach 13, 14
1 15 marca i 9 10 i 11 kwiGnia.

— „Petrolea". Mędzy radą nadzorczą 
„Fetrolei* a delegatami galtcyjsKicb drobnych 
producentów, doszło do porozumienia Diobni 
producenci zdecydowali się na propozycję ra- 
f nerów, by „Petrolea* zadatkowała ropę po
2 k. 25 h za metryczny cetnar.

— W iedeft (Tel. wł.). Według bilansu 
kolei północnej dochod jej w roku ly04 wy­
nosi okrągło 89 miljonow koron, wobec 87 
miljonów w r. 1 02.

— H a m b u rg . (Tel. wł) Na tutejszej 
gitłdzie na s t ąp i ł a  wczoraj hausse cu­
kru, którego ceny podniosły się o 50 fenigów 
na centnarze metrycznym. Przyczy ą tego ma 
być to, że fabryki mają o 9 milionów c. m. 
mniej zapasów, niż miały w roku zeszłym.

w iea e i. 3 stycznia. Kurs* giełdy 
wiedeńskiej.

a) Losy procentowe: Austr. zaici. Kr. z oblig. 
z r. 1880 3 proc. 305’ Austr. zakł kred. z ob. 

p. z r. I88ś 3 proc. >97 —, Tow. żeglugi n* Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. — , Węg. Banka 
hlp. po 100 zł. 4 proc 277 —, Pożyczka serbska 
rem. po 100 r. 4 proc 96 —; b) bezprocentowe 
Budapeszteńskie (Basiiica) 5 zł. 20 65, Zakł. kred. 
dla h. i p. pc 100 zł. 475 —, Ciary 40 zł. m, k. 
163—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. —*—, Losy 
m. Krakowa 20 zł. —*—, Pożyczka m. Lubiany 
41 zł 88 , Oten 40 zł. 168 —, Palffy 40 zL
m. k. 176 —, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
53 —, Czerw, krzyża węg. tow 5 zł 28’70, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 65'—, Saima 40 zł m. 
son 222 —, Fożyjzka salcburska 30 zL 73 —, 
Tureckie obllg prem. kolej, po 400 fr. 13! 60, 
Losy komunalne m. Wiednia z r. 1874 522 —.

— i a r l i n  3 stycznia. Przy zamknięciu 
wczorajszej giełdy: Krtdyty 21390, Staatsbahny 
139 7 , Diskont Comandit 194 oo, Berlińskie 
r.iwan handl 167’—, Laura 2:9 50 Bochum 
2 ’5 90, Kolej połud. wschodnio-pruska — 
Ruble z*, gotówkę 216'—, Kolej wamŁ-wied. 
— , Kolej morza Śródziemnego 89 90 Kolej 
Meridionalne 150 50 Losy tureckie I3u75, Ren­
ta w łoska , „Harpener" kopalnie w^la
213 60, Kolej Marienburg Mławka —'—, Konso- 
hdation 419—, Lombardy 17’40, Kolej Henry 
113 25 Niemiecki bark narodowy 13110, Ka­
nada Protered 13310, Akcje żeglugi hambur- 
ddej 12975 Warszawa krótkie (Kurz War- 
Sdhau) 215 70, Huta .Donnemmark" 26f—.

— B e rlin  3 stycznia, Austriackie bank­
noty 85 05, spirytus?---

— F r a n k f u r t  3 stycznia. Austrjaclde 
kredyty 214'lu, Kolej państw. —*—, Diskonto 
195 10, laura —'—.

— P a r y ż  3 stycznia. 4 procentowa 
r*nt/ 98 02 mąka 3i 40

Przyjechali do Lwowa.
dnia 3 stycznia 1905 roku.

HrTSL. GEORCłtiA Pokoje od 3 kor Hr. 
W. Mołodecki z Monasterzysk Hr S. Plater z Mo- 
szkowa. Hr M. Wodzicki z Daluicza. H Rudnicka 
z Podoła ros W. ADrahamowicz z Tyszkowiec. 
K. Sokołowski z Podoia ros. M. Irsay z L>pinek. A. 
Teodurowicz z hlebanówki W. Mał< cki z Turady. 
J. Zadurowicz z Orelca. F Scrgler z Jasła. W. 
Keltei z Lincu. K. Dus z Lincu. S. Wybranowski z 
lOmifza.

Nadesłane.
Rubryka ta nie poc' udzi od re akcji, która też ne 

bierze na siebie żadnej odpowiedzialności.

Sanatorjum zimowe
w K rynicy

w  w illi pod „ T r z e m a  r ó ż a m i11
pod kierunkiem

Dra fraiitirzlja Hnictowlicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Czterazieści pokoji ogrzewanych.. Klimat 
przepyszny, urocze okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabawy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do sanaiorjum osoby 

nerwowe i rekonwalescenci po chorobach nie- 
zakaźnych. (Osób dotkniętych chorobami zaka- 
źnemi, piersiowemi i umysłowemi Sanatorium 
nit przyjmuje).

Sezon od I. grudnia do 1. maja. 
C eny u m ia rk o w a n e .

Zgłoszenia należy aaresować 15 dni naprzód 
do Zarządu banator jum pud „Trzema 

Różami"  w Kryn i cy  (Galicjal

Marja Demele
wduwa po asystencie c. k. poczt

; usnęła w Panu po dłupiej a ciężkiej chorobie, 
£ o, a .rzo ia sw Sakrau ćmami, oma 2-go stycznia 
S  19u5 r., przezywszy lat 77.
M Obrzęd pogrzebowy, odhęd 'e się dnia 4-go 

stycznia lUi'5 r. o godzinie 31/, po południu 
■ z domu żałoby przy ul. Sadownickiej 1. 69 na 

cmentarz. Janowski, na który w smutku pogrą­
żone cLieci i wnuk? krewnych, przyjaciół i zna- 

« jomych zapraszają
Lwów, dnia 3 stycznia 1905.

„Concordia* A. Kurkowsld.

A deL Kulińska
zmarła po krótkich a ciężkich cierpienia eh, dnia 

2-go st. cznia >905 U  w 56 roku życia.
Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 4 go 

stycznid b. r o godzinie 3 popołudniu z dom ■ 
za>oby j?rzy ulicy Inw. 1 dów I 7 na cmentarz 
Janowski, na którą w smutku pogrążone dzieci 
> wnuki kre*nycn i prz>ja>.iol zap aszają.

Lwów, dnia 3 stycznia 1905.

„Concordia*. A. Kurkowsld.
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Tygodnik
Illustrowany

Od Nowego Roku rozpoczyna dru* dal­
szego cyklu powieściowpęo WŁADYSŁA­

WA REYMONTA

„CHŁOPI"

IwowsKk Foto-plastlKon
w P«sażu Hausmana (46 razy pre­

miowane) 
od Vi do ł/i do widzenia: 
Najnowsza podróż przez 

Ja p o n ię , In d ie  i C e ylon  
Wstąp 20 hal, 76

10S k ó ry
p rz e p y ta ją  imitację jako je­
dyne racjonalne obicie na meble 
i siedzenia powozowe w ko­

lorach modnych poleca

A l o j z y  H u b n e r
we Lwowie.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 20-go lipca 1904 roku. — (Czas środkowo - europejski).

(„W IOSN \“)

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA 1 .DZIEJÓW  POROZBIOROWYCH NA­
RODU POLSKIEGO”, oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH

Premium kolorowe na 
grubym welinie L. Wy­

czółkowskiego p. t. „M orsk ie  O k o “.
Jako pierwsze tomy dzieł popularn. pójdą: 
.LISTY Z JAPONJI- Kiplinga 
„HISTORJA SZTUKI POLSKIEJ*

T. Jar szyńskiego 
.MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I szyrn*

Tom styczniowy (74) 
SIENKIEWICZA

„NA MARNE".
W dodatku arkuszowym 

HALL CAl^E 
„SYN MARNOTRAWNY".

Warunki prenumeraty „Tygodnika il!ustrowanego“ 
z 12 tomami dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł 
popularnych, dodatkiem powieściowym w arkuszach 

i premłum kclorowem:
we LW O W IE:

Kwartalnie. . . .  Kor. 6'80 
Półrocznie . . . . .  13 60 
R .c z n ie ..............................  27 20

w GALICJI z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie . . Kor. "i 20
Półrocznie . . . .  1440 
Rocznie . . . . 28 80

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portre­
tem Sienkiewicza na okładce), zaś dzieła popularne w ozdobnej płóciennej 
oprawie, dopłacają za tom tylko 40 h. t. j kwart lnie 6 tomow 2 K. aO h., 
półrocznie za 12 tomów 4 k 8 ) h, rocznie za 24 tomów 9 k. 60 h. — Nale- 

żytuść tą prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
-----------------------------  51

Prenumeratę ze Lwowa i całej G bcji z Bukowiną przyjmują:
Głowna ekspedycja .Tygodnika illustrowane&o" we Lwowie, 
pasaż Hausmana 9, uraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Numery okazowe I prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycja „Tygodnika* 
we Lwowie, Pasaż Hausmana 9, (Biuro dzienników 1 ogłoszeń Sokołowskiego).

Nowość! Nowość!

Kawa palona
z w łasnego parowego palenia

c o d zie n n ie  ś w ie żo  palona  IR g
ściśle podług zasad hygieny, 

zapomocą 
g o rą c e g o  p o w ie trz a  I

Znakomita w smaku i aromacie, codzień świeżo palona I
'/, kilo kawy palonej Melange Nr. L . . zŁ —*70

.  II. , « . .  90
. . .  1-10

Kawa palona
Ul.

9 .  Melange cesarska , V. . .  1*40
Kawa palona za pomocą gorącego powietrza posiada za­

lety Iż: zachowuje znakomitą aromą, czysty, delikatny imak, 
największą wydatność, z tej przyczyny znaflznie tańsza w użyciu, 
aniżeli kawy palone w inny sposub.

Kawa palona pakowana w woreczkach pergaminowych w wa- • 
dze 1, V» '/. I */# kilo.

Poleca handel herbaty i kawy
E D M U N D A  R I E D L A

we Lwowie, Teatralna 3, naprzeciw katedry.

* * • r ■ ' . - ic:ci
najlepsza

W godach prawdziwa

Do otrzymania tyl­
ko w rosyjskiem 

oryginalnem opa­
kowaniu we wszy­
stkich większych 

sklepach w kraju.

Wittowjfclego I SV-

[olos5«#w w pasażu Hermanów.
Od l do 16 stycznia nowy wspaniały program. 
Kirsten i Marietta siła zębów. W  ls ng siewaczka 
międ ynarodowa, Trupa Bonte, 2 panie, 1 pan, 

rupa Aurora, 9 belle de SeviUa, prawdziwe hiszpańskie tancerki, Seppl Wer- 
01, komik, Tru.-a Fidardy gimnastycy, Wagner tenor, w .Hotelu*, wesoła je- 
nOdktówka i Bioskop Ocsera. 28

Wiedeński
BanK Związkowy

FMja we Lwowie

Kapitał akcyjny: 
K. 80,000.000

Fundusze rezerw.:
K. 23,027.428.13

Lwów
we własnym gmachu 

przv ulicy

Jagitllodjliltj 1.3
Tel. nr. 57 Dyrekcja 
Telef. nr. 358 Kantor 

wymiany.

Zakład centralny:
W iedeń.

FIL JE : Aussig nIŁ. 
Berno, Budapeszt, 
Czerniowce, Grac, 
Prośolejów, V/. Neu- 
stadt i St. Pftltnn. 
12 kantorów wymia­
ny i kas depozyto­
wych we Wiedniu.

Załatwia wszelkie interesa bankowe, ora*, transakcje w zakres kan­
torów wymiany wchodzące a mianowicie:

Przyjmuje wkładk" w rachunku crekewym i w rachunku bieżącym. 
.Przyjmuje wkładki na 36% książeczki wkładkowe Oprocentowanie 

rozpoczyna się z dniem następnym po złożeniu viM_dk- a koń­
czy się z dniem poprzedzającym podjęcie wkładki. Podatek 
tentowy opłaca bank z własnych funduszów.

Eskontuje weksle, otwiera kredyt> i udziela zaliczki na podkład pa­
pierów wartościowych.

PrzepTo wadza wszelkie obroty giełdowe na targach krajowych i zagr. 
Kupuje i sprzeuaje papiery wartościowe, waluty i przekazy na za- 

grar czne miejsca.
Wydaje listy krtdyiowe na wszystkie kraje.
Wymienia kupony i wylosowane papiery wartościowe.
Inkasuje weksle we wszystkich miejscach krajowych i zagranicznych. 
Przechowuje papiery wartościowe i zarządzi1 Bierni.
Ubezpiecza papiery wartościowe przed strarami z wylosowania. 
Rewiduje bezpłatnie numera losów i innych papierów wartościowych, 

podlegających losowaniu.
Najkorzystniejsze warunki. — Pilne czuwanie nad interesami klienteli

Ułatwienia wszelkiego rodzaju, umożliwione doświad­
czeniem i rozgałęzionymi stosunkami w  całym świede 
kupieckim. “ 696

L. prez. 1809/904.

Ogłoszenie konkursu.
Prezydjum Magistratu król. s?oł. m. Lwowa, rozpisuje niniej- 

szem konkurs na posadę inżyniera asystenta miejskiego Zakładu 
gazowego w X tej randze etatu służby miejskiej z płacą roczną 
2.200 kor., dodatkiem aktywalnym 480 kor. i prawem do dwóch 
czteroleci po 200 koron, z możnością awansu do rangi IX po 
dłuższej i wydatnej służbie.

Ubiegający s<ę o tę posadę winni wykazać:
1. metryką urodzenia, źe nie przekroczyli 40 roku życia;
2. że posiadają prawo obywatelstwa austrjackiego;
3. życie nieposzlakowane;
4. ukończoną szkołę politechniczną, oraz przedłożyć świade­

ctwa ze złożonych dwóch egzaminów rządowych z wydziału 
chemji technicznej.

Podania należycie udokumentowane i ostemplowane należy 
wnosić do Prezydjum Magistratu w terminie po dzień 8 sty­
cznia !905

47 Michalski,
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po Cwows z :
(na dworzec główny)

IcŁtn. (/aha, Bukare3xtu, Konstantynopola), Ż.w-dacaows 
Dolmtyaa. (od lijO do 30)4) Zalesłczyk, NowcaieUey, 
BerOomelhu, Lzudma, iiarethu, Radómsc, Dorij Wałry i Sirciawy 

Krakowa, (Berlin*, Wrocławia, Warszawy, Wiednia Karls­
badu Prag i), W ie liczk i, O rłow a. N Sącaa. Jas ła , 
Chabówki, Zaki

Tarnopola, Borek wielticn, Grzy matowa
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia 

Karlsbadu Pragi), Orłowa, Nowego Sącza. Oświęcima, 
Zakopanego p. Przemyli, Wieliczki, Rymanowa, Sa 
noka, Chyrowa 

Ifkas, Ciortkowa, Kałusza, Delatyna przez Kołomyję (od 
11(6 dc 30|4 w niedzielę i święta). Kórórmezo (odt lŁ  Ar arii a  I . o  n . i   «  «  ’-•i* — — — i b u iu i l
JI4 do *019 wł.), Brodiny, Putny. Sącza wy, Dorny 
Watry (od l|7 do 3i|8), Strata, Berhomethn

Rawy raakiej Sokala
Podwołoczysk, (Odeary i Kijowa). Brodów 
Łafłotznogo. (Pesztu), Chyrowa, Boryeławia, k ilttH i 
Sambora. Chyrowa 
Stamstawawa, Zydaczowa, Potntor,
Jaworowa
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, WiedciL. fcarla-

L J  -V £  . . _bada, Pragi), Zakopanego prz«2 Kraków, Wiefcciki 
Stróża, Orłowa, MozÓ Labo.»r (Pesztu)

S tryja , Borysławia
R z w io w a , Ja ro s ław ia , Lubaczowa
Kołomyi Zydaczowa. Połutor, KbrtieinezÓ
Ławocznego. Kałusza, C hyrow a, B o rys ław ia , Koahaw iay
Krakow a, (B e rlin a , W ro c ław ia , W ied n ia , KarLsbadu, Pra-

fi). Nowego Sącza, Jasła, Tarnobrzegu, Rymanoiwr"’—  L- r’1----Iwonicza, Sanoka, Chyrowa 
Wkan. Csortkowa. Katusza, ZaJeazezyk, Koc mania, Nowo- 

nelicy prsea Zuczkę, Wyinicy, Serethu, Sncaawy 
Radowie* ?

Podwełoczysk (Odesay, Kijowa), Brodów, Grzymaiowa, 
Huśiatyna, Kopycrymec, Kozowy 

TuchJi (od lfi|6 do S0|9). Skoiego (od X{S do 30J2), 3t*y- 
j i ,  Drobobycia, Borysławia 

Jawerowa
Bołzca. Sokala. Lubaczowa, Rp.wy rnekiej
Pcdwcłoczysk. (Odessy, Kijowa), Brodów, Orzyrnałowa, 

Potutor, Zaleszczyk 11......1 -
ły , Ko p yczyn irt 

Ki*akowa, (Be rlin a . \

H usia tyna , Iw an  i u pnstsgo. Ska- 

W roe ław ia , W ied n ia , Karlsbada , Pra-
»>, Oówięcima, Sucłie j, Koc.myrL.owa, W ie liczk i, O r­
łowa, Mielca r ia  D em bica, Sam bora/ Chyrow a 

Iekan, /ydaesow a. Nowooielicy, Sero tiia , Berhom athu,
C iud ina, B ro d in y ,

Krakowa, (Jlerhw a, W rce ła w ia , W ie d n ia , Karlsbadn , P ra
p ), Zokepaaego przet Kraków (od 85!« dc 15(9) 
Nowego SĄcaa. Orłowa (od 1(7 do 16|9), Jasia, Lufca-

iwuuicu, uuymwa 
Ickaa, (Bukaresztu), Polułor. Zydaczowa (od 115 do 30i») 

Caortkoy*',, Huaistyne * KbróamraŚ . Ni 
Domy Wutry, Suczawy

a-is
6*0$

10*08 b

lowooielicy,

Krakowa, (Berlina, Wrocławu, Wiednia, Warszawy), 
Pragi, larlabadu, Oświęcima, Wieliczki, Lubaczowa 
Taraebrzega, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka Chyrowa. 

Sambora. Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza. 
Jasła

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopy czynie*.
Zaleszczyk, Skały, Iwania pustegc, Husiatyna 

Ławocznego, (Poactu), Chyrowa, Kałusza, Boryaławu, Ke- 
•ttawiay

na dworzec „Podzamcze*
Tarnepela, Berek wielkich, Grzymało we,
Pcdwołocsysk, (Odesay, Kijowa), Brodów 
Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Gnymałowa, Ho-

aiatyTM, Kcpyczyniec, Csortkowa 
Podwoloczyet. (Odeasy, Kijowa). Kopyczyntw, Zaleszczyk. 

Pototor. Iwania pustego, Skały, tluaiatyna. Brodów
Grsymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijewa). Brodów. Kopyczymec 
Zsl— *rf% Potnter, Iwamis puątsg^ Skaiy, Uuautyna
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Ze £wowa d o :
(z dworca głównego)

Crskew a. (W ied n ia  W re c ła w ia , B c r lin ą , W arszaw y, f*ra-
gi, Kaziaiiadu). Rozwadowa, , Chabów ki, Zako­
panego p. Rzeszów, O rłow a, Nowrgo Sącza 

Ickan, (Ja3s. Bukaresztu, Constanc^), KurÓsniean (od
ł]5 do 30|9), Siob. runir., Strrthu; Eorhcmatu, Brr. 
dmy, Suczawy, Dorny Watry, Kocmania 

| Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Berlina, Pragi, Karla/udu)
Chyrow a, Pesztu, Sam bora, Sanoka, i lo id  Lafcorcia, 
Rym an o w a, Iw onicza, Ja s ła , S tró i,  MmJca, O rłowa, 
W ie liczk i, Oświęcim a

Ickan, (iwa, Bukaresztu, Botuszan), 2.ydaczowa, Połutor, 
Kdrósmezc, Czortkowa, Nowosieiicy, Brodiny, Putc.y. 
Dorna Watry (od 1|7 do 31 [8), Suczawy

Podwołoczysk, (Kijowa Odeaey), Brodów^ Kopyczjciar, 
Bnsiatyna, Ciortkowa

Ław ocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia „ 
Jaworowa
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsba- 

du), Lubaczowa, Sambora, Chyrowa, Rozwadowa,
N ad b rzezi a, Zakopanego (r. Kraków od 35|6 do 1519). 
iowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoica, 
Rymanowa, lwom c z a, Tarnobrzega, Stróż, Nowsfe
Sącza, Orłowa (od 1 [7 do 15(S), Oświęcim* 

Ławocznego, Chyro wa.aRory&ławia, ILduaia, Cha dozo w a 
Sambora, Chyrowa 
Tarnopola, Potutar
Czerniow^tt, Dolatyna, Zaleszczyk, Noaosiaiicy maBełżca Sokala, Lubaczowa. Rawy r,
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów,

Czortkowa, Hueiatyna. Skały, Iwania pustego, Grty- 
nałuwi

Ickan, (Botussan, Jasa, Bukaresztu), Kabjjz.ł Żydaezowa. 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżmcy, Kóróemcró, Kocma
ma. Dorny Watry, Suczawy, 'Nowoziai.iy 

Krakowa. (Wiednia, Wrocławie. B^ilina. rragń Karł-sba’
?Vdn). Jawła, Chabówki, Zako^anugo. W ipUcsŁi , B 

esa, Lubaczowa, Oświę^ma 
Tuchli (od 15|S do S0|t> wlączmei. rrkolego (od ljf> de 

3019 w łączni#), Stryja, Cłiyronra, Wory stawia, tffco-
dorowa. Kainem 

Rzeszowa, Lubaczowa* Chyrowa 
Sambora, Chyrowa 
Jawerowa
Kołomyi, ŁytUcsuwa
Ł-skową (Wiednia, Wrocławia, Bsrliaa. War*t«wy), P ra ­

gi, Karlsbad o. Chyrowa, M*zó Lauorcz (P*r7łu'. H. 
Sącza, Orłowa. Oswi^cinca 

Ławocznego, (Puszta), Chyrowa, Boryeławia. Kałuau
Rawy ruskiei, Sokala 
Podwołoczysk. (Kijowa, Odessy), Brodów
Przemyśla (od 1 [5 do 30J9 włącznie), Chyrowa, N. Z«t^ra« 
Ickat-, Czortkowa. Zaleszczyk, Dalrttyna, Wriuiey, Itowo- 

nelicy, Berhomethu, Ciudina, Seretu, Brodiny , Doruy 
W a try .  Suc.-rawy 

Krakowa, (Wiodma, W ro c ław ia , Warerawy! Chyrom* Ry­
manowa, Iwonicza, Tarnobrzega, Orłowa Wiw-i-iki. 
Chabówki, Zakopanego (od l|5 dc ( od le;9 <ło 
30I4), Jasła

Podwołoczysk, Bredów, KopyezyDicc, * pałtefo. c*o-
tutor, Skały, Husistyna, Zaleszczyk, Grzyouaow 

Stryja
Rawy r., LnJtaciowa (kałdaj DiodneU)

z dworca -Podzamcze*
Padwołociyak, (Kijowa, OJaaiy). Brodów, fi opy**ytiia« 1 

Huaiatyna0 Caorlko^
Tarnopola, Potutor

ołocayiPodwolocsyik, (Kijowa, Odessy). Brodow, K.’ pycjym#fc, ia- 
leezcayk, Husmtyna, Skały, hraoi* purf.tga, Grxy 
uiałowa, CzołLkowa

Podwołoczysk, (Kijowa. Odessy). Brodow 
fodwoiiżcij-ak , rfro*Jow, Kopyzzynic# . Iwania pcirtago, j 

Sia ły, Poiutor, yri^icaława

Pociągi lokalne.
s Brzuchowłc 6'42. 7 30 rano. 1145 przed poi 147, 

315, 4-30 i 5-03 po połud, 7 54 i 912 wieczór (od 
8/5 do 11/9 włącznie). 

x Janowa 8 20 rano, 1-16, 4 45 po połud., 92. wlecz* »i 
(od 1/5 do 30/9 włącznie), 10-10 wieczór (od 15 '5 
do 31/8 włącznie w niedzielę i święta) 

ze Szczerca. 9-35 wieczór (od 1/6 do 11/9 włącznie 
w niedzielę i święta) 

z Lubienia W. 11‘35 wieczói (o t 15 5 do 11/9 włą­
cznie w niedzielę 1 Święta)

do Brzuchowłc 5'48 rano, 9 30 : 10 50 przed pofttw, 
12 32,2-05, 3 35, 5 05 po połud., 7 05 i 8 04 wu-rzór 
(od8/jdoi 1/9 włącz.), 11 10 w nocy (każdej uiedz.) 

do Janowa 6 50 rano, 9-15 przed połud. (ud 1/5 dc 
30'9 włącznie) 1‘35 po połud. (od 15 3 do 31,-8 
w niedzielę 1 święta), 3-18 pc połud (od l/f: oc 
30/9 włącznie) i 5 48 po połud.

Szczerca 145 po polud. (od 1/6 do Uj9 włącznie 
w niedzielę i święta)

do

do Lubienia W. 215 po 
w niedzielę i święta)

połudn. (oa 15,5 do i 1.9

UWAGA: Pora nocna oznaczoną |e«t ramkami. — Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 tiiimji 
od czasu 'wowskiego. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, iliustrowane przewodniki, 
rozkłady iazdy i. t. p„ nabywać można przez cały dzień w biurze miejskiem c. k- kolei państwowych, pasaż 

aturai ta L 9.

Gnom benzynowy
o si e 6 koni wraz z młocamią, trans­
misją dla szutrowania młynków, siecz­
karni, dwa siewniki rzędowe do sprze­

dania. Zgłoszenia: 55

Zaldad wodoleczniczy ,
Pr, 4. Ckrwiu w Zatopaora

otwarty cały rok.
Centralne ogrecwaoie. iCana 2.$*. śwtafio elektry­

czne. Wodociąg. Nowo urządzone łazienki. 
Cena od osoby od 8 koron dzień tu z calem «trxy* 

maniem. FYos dcU na żądany

Zarząd dóbr Milatyn stary,
ost. poczta Milaiyn nowy

NIEOMYLNY ŚRODEK
d la  szybkiego  uleczenia KATARU,

G R Y P Y ,  I R R I T A C Y I  P I E R S I O W Y C H ,  
CHOROB GARDŁA i. BOLEŚCI REUtIA TYC ZN  FCH

w PARYŻU, rue de Siine.
We Lwowie w aptekach Pp. Wcwiórsk.cgo i > i kera; w Krakowie w aptekach 

2003 Pp. Rtdyka i Wiszniewskiego.

Dr. Ostas tewski-Ba.ański

Z KRAINY 
STU WYSP

Wrażenia z wycieczki po 
Dalmacji i jej wyspach.

Karta tytułowa wyko­
nana przez art.-malarza 
p. M. Harasim owicza.

Lwów 1902. — Nakładem 
drukarń: M. Schmitta 1 Sp.

Główny skład w księgami 
H. ALTENBERGA 

we Lwowie, pi. Marjacld.

Oryginalny balsr-m
VETORINrEGO

Aprobowany przez fakultet medyczny 1 ces. 
król. Gubernium Galicji 

Cena tlakonu 3 korony.

Skład główny

SZYMONA HAYA f r L ' i r M H «
o c h r o n n e

PROSZEK i PAPIEROSY
przeciw

A S T M I E
aptekarza 

NEUMEIERA z FRANKFURTU. 
Cena 2 korony.

aptekarza, c. i k. dostawcy nadwornego 
W E  L W O W I E

poleca

o p a s k i
dla kobiet i dziewcząt

K rton 4 kor.

HAYA Puder antiseptyczny

PASTYLKI SAGRADA
,BARBER“

Ważne dla pań!
Tylko za 10 ztr. wyuczyć się można 

kroju francuskiego pod gwarancją w 
szkole kroju Eugenji Weckerównej 
Lwów, ulica Kopernika 1. 8, II. piętro.

Osobny kurs dla więcej uczenie ró­
wnocześnie w nauce udział biorącycb 
w zniżonych warunkach

Po umiarkowanej cenie na każdą
miarę, sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyj­
muje się do skrojenia cale suknie, a 
na żądanie do sfastrygowania i wy­
próbowania pod gwarancją najściślej­
szej dokłaoności.

Zamówienia na prowincję uskute­
cznia się odwrotną pocztą.

itfowanit.
Dyrekcje obi: szkół lud. w Choro- 

stkowie składają podziękowanie za 
urządzone dnia 24 go grudr a 1904 r. 
drzewko dzieciom szkolnym przez 
Jaśnie Wielmożną Panią hrabinę Sta­
nisławową Siemieńską w Chorostko- 
wie, gdzie przeszło 300 dz atwy szkoły 
męskiej i żeńskiej uszczęśliwiono po­
darkami z drzewka świątecznego, zaś 
najuboższą dziatwę obdarzone hojnie 
but-imi, płaszczami, sukienkamf i czap­
kami. Wdzięczne też za co rok otrzy­
mywane dobrodziejstwa dla dziatwy, 
wyrażają dyrekcje przezacnej Ofiaro­
dawczyni staropolskie .Bóg zapłać*.

Mydło hygieniczne
Klinicznie wypróbowane pastylki 
przeczyszczające i żołądek wzma­

cniające.
Cena pudełka 70 i 2 40 h.

Puder płynny na włosy
Dra U H M Y

Znakomicie odtłuszcza i odtaża skórę 1 za­
pobiega wypadaniu wl sów.

Cena fiako u 3 koron 60 halerzy^

dla niemowląt i dzieci
przez pow agi lek irskie zalecane. 

C ena 70 h a l.

39

Skład wszelkich środkow uniwersalnych krajowych i zagranicznych, 
towarów gumowych, opatrunków i t. p.

I f *  T l e n  d o  w d y c h i w a ń l  * m

Znakomity, klinicznie wypróbowany środek 
przeciw

Reumatyzmowi, nerwobolom, 
geśćcowi, holowi zębów 

I C H T Y O M E N T O L
aptek; i za EDELMANA 

Cena 1 H-r.

Władysław K atow ni
przedtem JAN LAURU K

Stłat maszyn ćo szycia
L w ó w ,

pasaż M ikoltscha
poleca

M aszyny do szycia  i haftu
na raty i za gotówkę

Kursa szycia i haftu bezpłatnie
Proszę żadąc cenniki. 75 

Z poważaniem
W ła d y s ła w  K u k a w s k i

pasaż Mikolascha Lwow.

proszę iądaC
gratis i franco

mego bogao ilustro­
wanego cennika z prze­
szło 800 odhitkam. ze­

garków, wyrobów 
srebrnych i złotych.

Pierwsza fabryka 
zegaików w 6 riix  Nr. 1451 (Czechy).

Prawdziwy niklowy kotw. remont, 
wraz z łańcuszkiem złr 2'25, 3 ze­
garki złr. 6 50. Tenże z podwójną ko­
pertą zlr. 3-50 Niklowy budzik złr. 
1 45, 3 sztuki złr. 4-—, w tocy świe­
cącą tarczą złr. 165, 3 sztuki zł. 450. 
Nie ma ryzyka! Dowolna wymiana, 
lub zwrot pieniędzy. 48 1

Lwów, ulica Trzecie 
„ J j l j H j Z  Maja 1. 2, poleca ylko 
najlepsze gatunki herbaty, leakao i  ko­
niaki po cenach przystępnych. KAWA 

palona */, Mg. kor. 2— 77

Konkurs.
Gmina Zakopane zaprasza V'iiych 

Panów inżynierów, * ob/najo.nio Jych 
z budową wodociągów do zgłoszi pia 
swoich ofeit na kierownika budowy 
wodociągu w Zakopanem na ręce 
podpisanego do 15 stycznia 1905 r. 
W ofercie należy wyrazić dokładnie 
honorarium za oferowr ne kierownictwo 
budowy i dołączyć świadectwa spe­
cjalnego uzdolnienia.

Zakopane 31 grudnia 1904 r.
Dr. C h r a m i e c

naczelnik gminy.

✓ *
II!!! I! )i!l!!ji:i||S!!!:! 1!!1 ■ j1 i! j i *1 ‘j1 i

Dr. Ostaszewski-Barański

Z nad Prawy, 
Sawy i Sączy

Lwów 1903. — Nakładem 
drukarni M. Schmitta i Sp.

Główny akład w księgarni 
Oubrynowicza I Schmidta, 
we Lwowie, pl. Kapitulny.
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